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Podcięta gałąź 


Antoni Słonimski w tej swojej kro- 
nice tygodniowej „Wiadomości Lite- 
rackich“, z której zaczerpnęliśmy 
wczoraj ustępy o sprawie brzeskiej, 
postawił zarazem przed czytelnika- 
mi zagadnienie ogólne: 

„Barbarzyństwo rozlewa się szeroką 
falą po Europie. Okrucieństwo rog- 
grzesza się coraz łatwiej. Staje przed 
nami ośmielone i zwycięskie...“ 

Istotnie, w tym właśnie punkcie 
tkwi jeden z najgłębszych i najbar- 
dziej niebezpiecznych dla przyszło- 
ści problemów „gasnącego świata‘. 

Wiąże się on ściśle z kwestją rów- 
noległą, z kwestją katastrofy pojęć 
i „emocyj', mówiąc językiem Petra- 
życkiego, prawnych. 

Jedno porównanie — dla przykła- 
du, 

Premjer Rosji carskiej, Kokowcew, 
opowiada w ogłoszonych niedawno 
pamiętnikach, jak to na parę lat 
przed wojną cesarz żądał od niego 
osobiście absolutnego zakazu pisa- 
nia o Rasputinie w prasie; Rząd szu- 
kał rozpaczliwie sposobu na wykona 
nie woli cesarskiej; szukał i.. nie 
znalazł; bo nie było żadnego pasują- 
cego przepisu w prawie obowiązują* 
cem; Szczegłowitow umiał obchodzić 
prawo; natomiast cofał się przed 
ewentualnością jawnego, oczywiste- 
šo. złamania prawa w biały dzień: 

„Będzie wielki skandal; sędziowie i 
prokuratoczy mnie nie usłuchają..* 

w e 

A teraz? Paweł Loebe w berliń- 
skiem więzieniu; żaden sędzia śled- 
czy, żaden prokurator nie wydał zle- 
cenia, by go aresztowano; ,,wzmoc- 
niona władza” prezydenta Rzeszy 
żąda uwolnienia b. prezydenta 
Reichstagu; ba, nawet wszechpotęż- 
ny kanclerz akceptuje życzenia Hin- 
denburga; ale premjer pruski, Goe- 
ring, uważa Loebego za „własnego 
więźnia prywatnego"; a Hitler są” 
dzi, że mu się nie opłaci wojować z 
Goeringiem o głowę Loebego dla 
pięknych oczu „wzmocnionego w 
swym autorytecie" Hindenburga. 

* 


A 

Więc Loebe umiera w celi izolo- 
wanej; tysiące ludzi umierają w obo- 
zach koncentracyjnych... Urzędowi 
przedstawiciele kościołów chrześci- 
jańskich zawarli różne  „konkorda- 
ty z organizatorami zbiorowego 
morderstwa i... milczą; prasa faszy- 
stowska czy pół-faszystowska gdzie- 
indziej albo milczy, albo zlekka przy- 
klaskuje. 


w 


Znamy wszak inne także przykła- 
dy, kiedy pojęcie „osobistych wię- 
źniów'* było wcielane w życie... Wy- 
jaśniono nam po trzech latach, że 
protestowali tylko „masoni i Żydzi”, 
ze względów, mianowicie, „towarzy* 
skich”, 

** ; 

Dystans pomiędzy kłopotami Ko- 
kowcewa i Szczegłowitowa w roku 
bodaj 1911, a.. brakiem kłopotów 
Goeringa w roku 1933 — to właśnie 
ów „szmat drogi", odbyty przez „ga“ 
snący świat na szlaku likwidacji 
prawa, jako czynnika, normującego 
społeczność ludzką. Równolegle na- 
stępuje, rzecz prosta, to, o czem pi- 
sał Słonimski: i 

„Okrucieństwo rozgrzesza się coraz 
łatwiej. Staje przed nami ośmielone 
i zwycięskie...* 

ka 

Feliks Perl rzucił kiedyś z trybuny 
Sejmu polskiego piękne słowa o ` 
„Rewolucji w majestacie prawa”. 

Był to piękny sen pięknego czło- 
wieka, który pragnął gorąco, by 
przejście do nowego ustroju dokona- 
ło się bez katastrofy i bez... okrucień 
stwa, To samo robił cały Socjalizm 


po roku 1918. Sponiewierano później 
i opluto ten wielki wysiłek ku oca- 
leniu narodów przed barbarzyń- 
stwem. Zapomniano, że Karol Kaut- 
sky, szczery i głęboki, prawie fana- 
tyczny, zwolennik „przebudowy po- 
kojowej“, pisał wtedy, czternaście 
lat temu: 

„Jeżeli jednak burżuazja uniemożli- 
wi nam rozwój w formach demokra- 
tycznych; znajdziemy drogi inne; ka- 
żdy prąd, wyrosły z potrzeb i z bó- 
lów mas, wyżłobi sobie zawsze przej: 
ście nawet przez granitową zaporę..." 
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Faszyzm spełnił zadanie „uniemo- 
żliwienia", o którem wspominał Kaut- 
sky. „Gasnący świat" rzuca się w 
objęcia faszyzmu. Gałąź prawa i 
moralności — to taka „GAŁĄŹ POD- 
CIETA“. 

I Słonimski ma rację: 

„Okrucieństwo rozgrzesza się coraz 


aEEBaDi 10 


(Hr. Helldorf wikła się 


NIEOBECNY HEINES 

miał wczoraj swój 
dzień, rozpatrywany był bowiem kom- 
pleks spraw, związanych z twierdze- 
niem, „Brunatnej Księgi” wydaaej przez 
Komitet londyńsko - paryski, że prezy- 
dent policji wrocławskiej Heines, pre- 


| 
| wietku 
| zydent policji w Poczdamie hr, Helldosi 


Proces 


i b. por. Schulz prowadzili kolumny 
podpalaczy przez podziemny korytarz. 

Na wstępie nadprokurator zawiada- 
mia, że Heines bawi we Włoszech, skąd: 


nadesłał depeszę, zapowiadającą swój 
przyjazd na koniec miesiąca. Trybunał 
zdecydować ma, czy potrzebne jest 


wcześniejsze wezwanie Heinesa. Hr. 
Helldort i b, por. Schulz są obecni wraz 
z szeregiem świadków, 
stalić, iż w krytyczuym dniu obaj 
poza gmachem Reichstagu. 

„Świadkowie, należący do personelu 
hotelu w Gliwicach, gdzie Heines miesz- 


którzy mają %1- 


byli 


zeznają, że nie zauważyli, aby. Heines 
wyjeżdżał do Berlina. 

Dymitrow zapytuje, czy Heines 
sto jeździł samochodem do Berlina. 

„Obrońca' Sack uważa pytanie to za 
niewłaściwe, gdyż, jak oświadcza, ka- 
żdy dziś jeździ autem z Berlina lub do 
Berlina. | 

Przewodniczący uchyla “to` pytane, 
podobnie, jak i drugie, czy świadek 
(pracownik kolejowy) sam jeździł kiedy 
do Berlina, 

Dymitrow, pyta, czy świadek może 
stwierdzić, że przez cały czas pobytu 
Heinesa w Gliwicach obse:wował go. 

Świadek oświadcza, że poza kilkugo- 
dzinnemi przerwami zawsze MHeinesa 
widział. 

W -czasie zeżnań świadków obrońca 
cr. Sack interwenjuje, protestując prze- 
ciwko rzekomo niejasnemu : formuiowa- 
niu pytań przez Dymitrowa. 

Gdy adw. Teichert chce jedno z py- 
tań Dymitrowa sprecyzować, przewod- 
niczący oświadcza, że oskarżony Dymi- 
trow jest dość inteligentny, aby miógf 
sam swoje pytania stawiać. 

HR, HELLDORF ZEZNAJE. 

Z kolei zeznaje prezydent. policji w 
Poczdamie hr. Helldorf, który utrzymu- 
je, że krytycznego dnia popołudniu pra 
cował w biurze berlińskiem. Ok, godzi- 
ny 8-ej wieczorem wyszedł do jednej z 
restauracyj na kolację i tam między g. 
8.30 a 9-tą został zaalarmowany telefo- 
nem o pożarze Reichstagu. Itównocześ- 
nie dostrzegł przejeżdżający oddz'ał 
straży pożarnej. W zeznaniach tych u- 
derza niezgodność z ustalonemi w do- 
tychczasowym przewodzie sądowym ġo- 


czę” 
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kał w czasie od 25 do 28 lutego r. b. | 


zwycięskie“, 


| łatwiej. Staje przed nami ośmielone i 


| Ale okrucieństwo nie bywa nigdy 
| jednostronne; Gorkij pisał przed ro- 


kiem 1905: 

„Przodownik policji („okołodocznyj 
nadziratiel*), bijący chłopa po pysku, 
ryzykuje, że dostanie kiedyś dwa razy 
mocniej z powrotem...* 

uż 
Ruch socjalistyczny jest dzisiaj je- 
dynym wielkim ruchem społecznym, 
który docenia wartość takich rzeczy, 
jak wolność i jak godność człowieka. 
Dlatego stanowi tamę dla „fali bar- 
barzyństwa . Ale obrońcy tej tamy 
nie mogą przecie walczyć przeciwko 
karabinom maszynowym i sztyletom 
tylko „dobrem słowem” i „kartką 
wyborczą”. Byłby to dziki absurd. 
Kto podcinał gałąź, ten podcinał 
ją dla... wszystkich, 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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| dzinami wybuchu pożaru i alarmu stra- 
ży ogniowej, Świadek Helldori wysłał 
na miejsce pożaru swego podkomendne- 
/$o. sam zaś udał się do, mieszkania, 
| gdzie otrzymał meldunek, że obecaość 
jego przy Reichstagu jest niepotrzebna. 
Około godz. 1i-ej, jako komendant 
okręgowy szturmówek, zwołał konfe- 
,rencję przywódców, wydając polecenie 
| dokonania aresztowań wśród socjal- 
nych demokratów i komunistów. 
Oskarżony Torgler zapytuje, czy ie 
zarządzenia Helldori wydał w charakte- 
rze urzędowym, czy też jako komendant 
szturmówek, 


- Heldori: Panie przewodniczący, je- ` 


stem zobowiązany odpowiadać, ale tru- 
dno mi przychodzi dać na to odpowiedź. 
Wobec zastrzeżenia prokuratora Tor- 
gler wyjaśnia, że pytanie to ma pierw- 
szorzędne znaczenie z uwagi na oskar- 
` żenie, skierowane przeciw partji komu- 
nistycznej. 

Helldorf_wyjaśnia, że działał na wła- 
sną odpowiedzialność, W tym wzglę- 
dzie nie otrzymał żadnego zlecenia. 

Dymitrow: Na jakiej podstawie świa 
dek tego wieczoru sądził, że komuniści 
i socjal - demokraci są podpalaczami? 

Helldori: Według naszego przekona- 
nia, zbrodnicze elementy w państwie 
rekrutują się wogóle z szeregów marksi 
stów. 

Dymitrow: Czy świadek w dniu kry- 
tycznym zauważył, że w związku z pod 
paleniem Reichstagu robotnicy organi- 
zowali rewolucję? 

Zarówno hr. Helldori, jak i następni 
świadkowie z jego otoczenia stwierdza- 
ją na to pytanie, że nic podobnego nie 
zauważono, a na ulicach był spokój. 

Dalsze pytania w tym kierunku zo- 
stają przez przewodniczącego uchylone. 
Wówczas Dymitrow zgłasza wniosek o 
ponowne wezwanie Helldoria przy roz- 
patrywaniu strony. politycznej procesu. 
Wtedy — oświadcza oskarżony — będę 
miał cały tuzin pytań do postawienia. 

Obrońca Sack porusza kwestję za- 
rzutów, postawionych przez dziennika- 
rza Hoelleninga, według których Hell- 
dorf został uprzedzony o mającym na- 
stąpić pożarze przez jasnowidza Hannu 
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pobieżenia nieszczęściu. 

Nadprokurator stara 
zbagatelizować, oświadczając, że wróż- 
ba Hannusena mogła przecież równie 
dobrze odno$śić się do “pożaru jakiegoś 
innego wielkiego gmachu. 

Hr. Helldori: Mam odpowiedzieć na 
pytanie, czy Hannusen w jakimś odczy- 
cie, czy w czasie jakiegoś wieczoru eks: 


p EE CZE 


sena, a jednak nic nie uczynił dla za- | 


V Kongres Związków Zawodowych 


się tę sprawę . 


Walki w Sjamie trwają 


Rząd wyznaczył nagrodę 10.000 doła- 
rów za schwytanie dowódcy powstania 
księcia Bavaradej, 

Wojska rządowe, znajdujące się na 
północy kraju, posuwają się w kierunku 
południowym, by zaatakować główne 
siły powstańców. W stolicy i w okoli- 


cach, gdzie ogłoszono stan wojenny, pa” 
nuje spokój, 

Rząd domaga się by powstańcy, któ- 
rzy opanowali lotnisko w. Tonmuan$ 
poddali się, grożąc im w przeciwnym 
razie bombardowaniem, 


Socjaliści francuscy 


nie godzą się na obniżkę pensyi urzędniczych 


W związku z przedłożeniem finanso- 
wem Rządu sytuacja wewnętrzno - po- 
lityczna we Francji uległa poważnemu 
zaostrzeniu. Główne trudności pocho- 
dzą stąd, że koło socjalistyczne, podo- 
bnie jak w roku ubiegłym, przeciwsta- 
wiają się kategorycznie wszelkim pro- 
jektom obniżenia poborów  urzędni- 
czych. W przedłożeniu swojem projek- 
tował Rząd wprowadzenie specjalnego 
podatku kryzysowego w wysokości 6 


„Wielki dzień“ procesu o podpalenie Reichstagu 


'Zeznawały „tajemnicze postacie” hitlerowskiego systemu. 


perymentalnego, na którym byłem obec- 
ny, mówił o jakimś pożarze. Na to py” 
tanie mogę oświadczyć: „nie“, © > 
VAN DER LUBBE—PÓŁOBŁĄKANY 
Zkolei na wniosek dr. Sacka nastę- 
puje konfrontacja hr. Helldoria z oskar- 
żonym Van der Lubbem. Van der Lub- 
be przyprowadzony zostaje przed stół 
sędziowski. Idąc uśmiecha się. Na skie- 
| rowane przez przewodniczącego, obroń- 
cę Seuierta i tłumacza holenderskiego 
pytania, czy uśmiech jego pozostaje w 
związku z pytaniami, stawianemi świad- 
kowi, Van der Lubbe zupełnie nie rea- 
guje, zawzięcie milczy i nie podnosi gło- 
| wy, jednak zmienia się, gdy hr. Helldorf 
podnosi głos i każe mu spojrzeć na sie- 
bie i odpowiedzieć. Van der Lubbe na- 
tychmiast podnosi głowę i na pytania 
przewodniczącego, czy Helldoria roz- 
poznaje, odpowiada „nie“. 
Scena ta wywołuje na sali olbrzymie 
poruszenie. 
„FACHOWY* MORDERCA. 

Następnie przesłuchiwany jest świa- 
dek b. por. Schulz, znany ze słynnych 
procesów o morderstwa. Schulz oświad- 
cza, że w krytycznym czasie bawił w 
Monachjum. Z hr, Helldoriem i premje- 
rem Goeringiem, ani też z dr. Bellem 
| 


nie widział się osobiście na długo przed 
pożarem. 

Dr: Sack składa dłuższe oświadczenie, 
w którem stara się zdyskredytować dr. 
Bella, zamordowanego, jak wiadomo, 
wśród tajemniczych okoliczności na po- 
graniczu bawarsko - austrjackiem. Z 
akt policyjnych — zdaniem obrońcy — 
wynika, że Bell był szpiclem i awan: 
turnikiem politycznym. 


proc. od uposażeń urzędniczych. Na 


| skutek opozycji socjalistów komisja fi- 


nasowa parlamentu projekt ten odrzu- 
ciłaa Rokowania prowadzone w tej 
sprawie pomiędzy prezydjum komisji a 
premjerem Rządu, które trwały we 
czwartek do późnych godzin wieczor- 
wych, zakończyły się bez rezultatu. 


Frakcja socjalistyczna wysunęła w 0- 
statniej chwili projekt kompromisowy 
obniżenia projektowanego podatku z 6 
proc. na 1 proc., co jednak spotyka się 
ze zdecydowanym sprzeciwem zarówno 
kół rządowych, jak i partji radykal- 
nej. Pomiędzy stronnictwem  radyka- 
łów i socjalistami wszczęto rokowania. 
w sprawie znalezienia kompromisowego 
wyjścia. Radykali proponują obłożenie 
persyj urzędniczych 4 proc. do 5 proc. 
podatkiem kryzysowym. 

Jak dalece Rządowi Daładier zależy 
na utrzymaniu obecnego układu sił, do- 
wodzi fakt, że rząd gotów jest zgodzić 
się na kompromisowe obniżenie podat- 
ku rządowego na 4 do 5 proc. mimo, 
że zmniejszy to dochody budżetowe © 
200 do 400 miljonów franków. 

Według opinji kół miarodajnych sy- 
tuacja rozstrzygnie się na posiedzeniu 
izby w niedzielę. O ileby do tego cza- 
su nie doszło w łonie bloku lewicowego 
do porozumieria, Rząd gotów jest sta- 
wić wszystko na jedną kartę i zażądać 
votum zaufania. 


Pożar na okręcie 
Parowiec japoński _„Yaszimamaru'* 


na pokładzie którego znajdowało się 
131 osób, w tem 58-miu ludzi załogi, 
zatonął w pobliżu Kobe. Przyczyną ka- 
tastrofy był pożar, który wybuchł na 
okręcie. 

Według ostatnich danych, w kata- 
strofie zginęło prawdopodobnie około 
70 osób. Uratowano 51 osób. Ci, któ- 
rzy zdołali uratować się, opisują okro- 
pne sceny, jakie rozgrywały się w chwi- 
li, gdy okręt zaczął tonąć. 


Strajk farmerów 
Z New Yorku donoszą, że na sobotę 


wieczór wyznaczony został strajk gene- 
ralny farmerów amerykańskich w sta- 
nach północno - zachodnich. Przyczyną , 
strajku jest niezadowolenie farmerów z 
zarządzenia, ustalającego na poziomie 
zbyt niskim ceny pszenicy. 
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Kartel cementowy 


| Wczoraj o godz. 12-ej w poł. 


T 


| ROZWIĄZANIU KARTELU. 


w Polsce 


W dniach 29 i 30 PAŹDZIERNIKA 


1933 r. odbędzie się w Warszawie 


V-ty KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWO- 


DOWYCH W POLSCE. i 
Obrady toczyć się będą w sali tea- 


rozwiązany 


Wyrok sądu kartelowego 
nastą- 
piło ogłoszenie wyroku Sądu ` kartelo- 
wego w sprawie kartelu cementowego. 

Sąd postanowił UWZGLĘDNIĆ WNIO 
SEK MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU O 


Wszystkie firmy, biorące udział w 
sporze, zostały obciążone kosztami po 
500 zł. 

Piśmienne motywy wyroku  ogłoszo- 
ne zostaną za dwa tygodnie. 


tralnej domu Z. Z. K, w Warszawie, 

przy ul. Czerwonego Krzyża 20. 
Początek w dn. 29 października, o go- 

dzinie 10-ej rano. 
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Wielkie zwyciestwo 


socjalistów norweskich 


Dn. 16 b. m. odbyły się w Norwe- 
gii wybory do parlamentu („Ster- 
thing”). Przyniosły one wielkie 
zwycięstwo _socjalistom, którym 
liczba mandatów wzrosła z. 47 do 69. 
Socjaliści zdobyli tedy 

22 nowe mandaty. 

Sejm norweski liczy 150 posłów. 
Sacjalistom brak więc do większości 
7 mandatów, Zwycięstwo swe osią- 
śnęli socjaliści kosztem wszystkich 
trzech wielkich partyj mieszczań- 
skich, które straciły mandaty. Naj- 
więcej ucierpieli konserwatyści, naj 


większa pe socjalistach partja (10 | 


Wielkie procesy chłopskie 


mandatów), liberali stracili 9 manda- 
tów, Partja Włościańska — 3 man- 
daty. 

Ale największą klęskę poniósł 


czwarty przeciwnik, który wystąpił | 


poraz pierwszy na arenę życia poli- 
tycznego i — być może — więcej 
się na niej nie ukaże. Mowa o fa- 
szyźmie norweskim, który pod firmą 
„iront narodowy” szukał szczęścia 
także w Norwegji. Faszyści paradu- 
ją tam pod przewodem b. ministra 
wojny, Quislinga, który zwracał się 
œ „poparcie“ do wszystkich partyj, 
nie wyłączając komunistów i socja- 
listów, u których spotkał się oczy” 
wiście z należną adprawą. 

Partje burżuazyjne natomiast po- 
częły się chwiać. Jedynie liberali z 
detychczasowym premjerem Mowin- 
klem na czele, wypowiedzieli się 
stanowczo przeciw faszyzmowi. Ale 
w dwuch innych partjach mieszczań- 
skich nastąpiło rozdwojenie. Wśród 
konserwatystów zarząd główny wy- 
rzekł się faszyzmu, ale druga co do 
liczebności organizacja w Bergen za- 
warła z Quislingi ok wyborczy 
i została wydalona z partji;, wielki 
dziennik konserwatywny w Oslo 
„Tidens Tegn’ przeszedł do faszy- 
stów. Partja włościańska, reprezen- 
tująca przeważnie zamożne włościań 
stwo i przeżywająca w związku z kry 
zysem rolnictwa ciężki kryzys we- 
wnętrzny, okazała się najbardziej 
podatną na propagandę faszystow- 
ską. Część jej odpadła od trzonu 
partji i przeszła do Quislinga. 

Otóż to pojawienie się faszystów 
niezmiernie zaszkodziło j 
mieszczańskim, Faszyści sami po- 
nieśli druzgocącą klęskę; zdobyli 
oni znikomą ilość głosów i nie otrzy” 
mali ani jednego mandatu; rozbicie 
zaś, wywołane przez faszyzm, wy- 
szło na dobre socjalistom. 

Socjaliści norwescy (nazywają się 


Partją Pracy) w agitacji wyborczej - 


występowali z programem zwalcza- 
nia kryzysu gospodarczego i bezro- 
bocia, wzerowan na programie 
socjalistów. duńskich i szwedzkich. 
P ie socjalistycznych rzą- 
dów obu tych krajów w walce z kry- 
zysem dopomogło niewątpliwie so- 
cjalistom norweskim i ułatwiło im 
zwycięstwo. ; 

Warto tu dodać, że norweska Par- 
tja Pracy stoi na lewicy ruchu robot- 
niczego Europy i dotąd nie przystą- 
piła do Międzynarodówki Socjali- 
stycznej. Należała ona przed laty 
do Międzynarodówki Komunistycz- 
nej, ale szybko rozczarowała się do 
niej i wystąpiła z niej. W ostatniej 
walce wyborczej Partja silnie - 
kreślała swe stanowisko demokra- 
tyczne. y 


B. prezydent policji 
w Altonie zastrzelony 


Były socjalistyczny prezydent policji 
w Altonie, Eggerstedt, został zastrzelo- 
ny w chwili, gdy miał przekroczyć gra- 

icę niemiecko - holenderską. Egger- 
stedt uciekł z obozu koncentracyjnego 
w Kopendorfie, 

Nazwisko Eggerstedta wiąże się z do- 
niosłym epizodem w rozwoju wydarzeń 
w Niemczech. W lipcu r. ub. zezwolił 
on jako prezydent policji hitlerówcom 
na urządzenie pochodu, podczas którego 
doszło do krwawego starcia z robotni- 
kami. Padły licze ofiary. Tę oto „krwa 
wą niedzielę" Papen wziął za pretekst 
do usumięcia Rządu pruskiego Brauna— 

eringa. 


Sev: 


Już dziś o godz. 12.30 na boisku Skry 
Sensacyjny mecz o robotnicze mistrzostwo Polski 


„Languhr” (Gdańsk) — „Skra“ (Warszawa) 


Czy w Norwegji powstanie Rząd 
socjalistycźny? Bardzo możliwe, Sə- 

; cjalistom — jak wspomnieliśmy — 
| brakuje 7 głosów do większości. Gdy- 
| by liberałowie (jest ich 24) poparli 
rząd socjalistyczny, to miałby on so- 
lidną większość. W grę: wchodzą 
tu tylko liberałowie, ponieważ jest 
to w Norwegji (jak w Danji) partja 
drobnomieszczańska i  drobnowło- 
| ściańska, której przewodzi inteligen- 
| cja miejska, a nie, jak w innych kra- 


„RUBUTNIK”, sobota, 21 października, 


jach, partja finansjery i wielkiego 
przemysłu. 

O ile dojdzie do utworzenia rządu 
socjalistycznego, będzie to pierwszy 
rząd socjalistyczny w Norwegji. Bę- 
dzie to zarazem 
trzeci rząd socjalistyczny na północy 

Europy. 

A „nasi najmilejsi” z prawa i z le- 
wa stale „śrzebią' socjalizm i sto ra- 
zy wyprawiali mu już uroczysty po- 
śrzeb.. na papierze. 

(imb.). 
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Zawieszenie strajku w Gdyni 


f Strajk robotników budowlanych w 
Gdyni został zawieszony na podstawie 
zawartego porozumienia, 

Przedsiębiorcy przyjęli szereg postu- 
latów, wysuniętych przez robotników, 
co się zaś tyczy spraw nieuzgodnionych 
— mają one być załatwione przez spe- 
cjalnie powołaną do tego Komisję. 


Proces 38 w 


Białystok (telefonem). 
W piątek w Sądzie Okręgowym w 
Białymstoku rozpoczął się wielki pro- 
ces 33 towarzyszów z Hajnówki, oskar- 
żonych w związku ze strajkiem w maju 


| b. r. o rozruchy, opór policji, obrzuca- 


Wyrok w procesie 


| O zajścia w Wólce pod Lasem 


i (PAT. . Wczoraj ogłoszony został 
| wyrok w procesie o zajścia w Wólce 
! pod Lasem. 
| Z pośród 42 oskarżonych 32 zostało 
| skazanych na kary pozbawienia wolno- 
| ści od 3 i pół miesiąca do 3-ch lat; 10- 
ciu uniewinniono, 
| Najwyższy wymiar kary (3 lata wię- 
| zienia) otrzymał Andrzej Kokoszka, b. 
| komendant „Strzelca” w Wólce, a naj- 
| łagodniejszy (3 i pół miesiąca aresztu) 
| Wojciech Wilk, Oskarżeni: Władysław 
| Pasierb, Józef Mis, Andrzej Kokoszka i 
| Franciszek Grzesik skazani zostali nad- 
| to na utratę praw publicznych i oby- 
| watelskich. 
| Większość oskarżonych skazano za 
udział w zgromadzeniu, „mającem na 
| celu przestępstwo"; niektórych za „u- 
rządzenie i kierowanie zgromadzeniem, 


Rozprawa o zajścia w Grodzisku do- 
biega końca. 

Wczoraj o godz. 9-ej rozpoczęły się 
przemówienia stron, Bezpośrednio po 

į otwarciu rozprawy przewodniczący sę- 
dzia Byszewski udzitlił głosu prokura- 
torowi Szepieńcowi, który winę za zaj- 
ścia na wsi składa na przywódców. 

Prokurator opisuje przebieg zajść w 
Grodzisku, a następnie mówi o „winie 
poszczególnych oskarżonych”, domaga- 
jąc się wyroku skazującego. 

Zkolei zabierali głos obrońcy. Jako 
pierwszy przemawiał pos. dr. Zieliński, 
który zajścia grodziskie przedstawia 
jako konflikt między ludnością a policją, 
dowodząc, że nie było właściwie ani 
inspiratorów, ani inicjatorów zajść, 

Przed posterunek policji szedł tłum w 
stanie ekstazy. 

Następny obrońca, dr. Czarnek, stwier 


Japonia i Chiny 


Nowe „po ednawcze* propozycje japońskie 


Z Szanghaju donoszą, że poseł japoń 
ski w Nankinie odbył z miarodajnemi 
czynnikami chińskiemi szereg rozmów, 
w 'czasie których przedstawić miał pro- 
pozycje japońskie w sprawie załatwie- 
nia zatargu japońsko - chińskiego. Pro- 
pozycje te sformułowane zostały w 6 
rastępujących punktach: 

1) Mandżuko nie będzie narazie u- 
znane oficjalnie przez Chiny; 2) nor- 
malny obrót towarowy i pocztowy po- 
między Mandżuko i Chinami zostanie 
jednak przywrócony; 3) zawieś$zenie 
broni chińsko - japońskiej zostanie prze 
dłużone cor.ajmniej na rok, aby umo- 
żliwić unormowanie stosunków polity- 
cznych pomiędzy Chinami, Mandżuko i 


Za hitlerowskie pieniądze 


W wyniku rewizji, przeprowadzonej 
w Czechosłowacji w lokalach rozwiąza 
nego stronnictwa 1.iemieckich „narodo- 
wych socjalistów" 
członków stronnictwa, stwierdzono, że 
stronnictwo to otrzymywało stałe sub- 


i w mieszkaniach 


mającem na celu przestępstwo”, resztę 
za miebezpieczne pośróżki wobec po- 
licji”, a Andrzeja Kokoszkę — za „pu- 
bliczne lżenie i wyszydzanie Państwa 
Polskiego”. 

Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
śledczy. 

e. 

Po ogłoszeniu wyroku obrońca dr. 
Liwo, zapowiadając wniesienie apela- 
cji, prosił Sąd o wypuszczenie skaza- 
nych na wolność do czasu uprawomoc- 
nienia się wyroku. Prokurator sprzeci- 
wił się temu wnioskowi, 

Sąd, po naradzie, postarjowił wniosek 
obrony uwzględnić tylko w stosunku do 
czterech skazanych, oświadczając, że 
reszta oskarżonych należy do kategorji 
recydywistów(?). 


Proces o krwawe zajścia w Grodzisku 


(Mowy prokuratora i obrońców 


dził, że na ławie oskarżonych, równie 
dobrze mogłoby zasiąść 5,000 osób, t.j. 
wszyscy uczestnicy wypadków. 


Rozprawa apelacyjna 
0 zajścia w Kasinie Wielkiej 


Wczoraj odbyła się w Krakowie roz- 
prawa apelacyjna o zajścia w Kasinie 
Wielkiej w dn. 27 kwietnia 1933 r. 

W sprawie tej Sąd Okręgowy w No- 
wym Sączu skazał 27 oskarżonych wło- 
ścian na kary od 3 i pół do 1 roku wię- 
zienia. Sąd Apelacyjny po przepro- 
wadzeniu rozprawy, zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji w stosunku do wszy 
stkich oskarżonych z wyjątkiem oskar- 
żonego Emila Muchorczyka, któremu 
obniżył karę z 2-ch do 1 roku więzie- 
nia. 


Japonją; 4) w strefie zdemilitaryzowa- 
nej wojska chińskie i japońskie zabez- 
czą łącznie utrzymanie porządku publi- 
cznego; 5) fortyfikacje pod Pekimem, 
będące obecnie w rękach Japończyków, 
zostaną przekazane władzom chińskim; 
6) pomiędzy Mandżuko a Chinami u- 
tworzone zostaną urzędy celne. Rząd 
chiński zabroni bojkotu towarów japoń- 
skich i mandżurskich. 

Rząd chiński nie zajął dotychczas 
stanowiska w sprawie propozycyj japoń 
skich, Poseł japoński otrzymał polece- 
nie udania się natychmiast po złoże- 
niu propozycyj do Tokio celem przedsta 
wienia swemu Rządowi dokładnego 
sprawozdania o sytuacji. 


sydjum z Niemiec w wysokości 5 miljo- 
nów koron miesięcznie, 

Przeprowadzona zostanie jeszcze re- 
wizja w lokalach klubu sejmowego i se 
nackiego stronnictwa. Lokale te są na- 
razie opieczętowane. 


WWR r BYTOWE 


0 księżych śpiewach, _ 
byłych i niebyłych 


W Łańcucie przed sądem staje ks. WŁ 
Bachota. Wśród innych zarzutów, przyto- 
czonych przez akt oskarżenia, jest także 
zarzut, iż ks. Bachota śpiewał. 1 

Ks. Czuj prawdopodobnie także nieraz 
Śpiewał. 

Tylko, że ks. Czuj śpiewał, że „nie chce 
uznania“, a ks. Bachota śpiewał „O cześć 
wam, panowie magnaci!“ 

W demokratycznej republice nie należy 
oddawać czci magnatom. Natomiast zrze- 
kać się uznania — wolno. Bardzo prosi- 
my. 

Wyrok na ks. Bachotę jeszcze nie za- 
padł, ale depesze z Łańcuta brzmią już 
„były proboszcz w Rakszawie”. 

W procesie o zabójstwo Chudzika komi- 
sarz Drewiński przez cały czas procesu 
me był „byłym“. 

Dopiero po wyroku został „byłym komi- 
sarzem', 3 

Bo ksiądz (ludowy) i komisarz (rządo- 
wy) nie z jednego są ciasta... ul. 
PERE NEPRESTANE AEREE EI TI 


Straik w fabryce fajansu 
w Chodzieży 


W fabryce fajansu St. Mańczaka w 
Ckodzieży trwa strajk od 11 b, m.. 

Robotnicy walczą solidarnie. 

O podłożu strajku i jego przebiegu na- 
piszemy w następnym numerze. 


W skład Komisji weszli po jednym 
przedstawicielu obu stron (z ramienia 
robotników — tow. Werner), zaś Mini- 
sterjum Opieki Społ. ma mianować su- 
perarbitra, 

Szczegóły podamy w jednym 
bliższych numerów. 


- 
- 


naj- 


Białymstoku. 


nie jej kamieniami, niedopuszczanie ła- 
mistrajków do pracy i £ p. 

Większość oskarżonych to pepesow- 
cy, a wszyscy członkowie Zw. Zaw. Ro- 
botników Drzewnych. Policja, jak zwy- 
kle, tak i w tym wypadku walki eko- 
nomicznej, widzi robotę komunistyczną 
— to też i do tej sprawy usiłowano 
przyczepić etykietkę komunistyczną. 
Nie zdobyto jednak żadnych dowodów, 
co przyznaje nawet akt oskarżenia. 

Rozprawa potrwa 2 do 3-ch dni. 

Broni tow. adw, Benkiel. 

Spodziewane jest także zgłoszenie się 
do obrony adw. Duracza. 

Na sali przysłuchuje się obradom 
tow, Dubois, poseł Hajnówki. 


Z Rady Ministrów 


(PAT.) Wczoraj odbyło się pod przewod- 
nictwem premjera Jędrzejewicza, posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem rozpa- 
trzono i uchwalono następujące projekty, 
rozporządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej 
z mocą ustawy: 

O prawie celnem, kodeks zobowiązań i 
przepisy, wprowadzające ten kodeks; ko- 
deks handlowy, część 1-sza, wraz z przepi- 
sami wprowadzającemi; prawo o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnościa; w spra- 
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie przemiysłowem; 
o izbach rzemieślniczych i ich związku; w 
sprawie zmiany niektórych postanowień 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o izbach przemysłowo - handlowych; © 
uregulowaniu stosunków w hutnietwie że- 
laznem i innych metali; o uregulowaniu ob 
rotu zwierzętami gospodarskiemi i dro- 
biem, oraz obrotu hurtowego mięsem; o 
prawie łowieckiem. 4 

Ponadto Rada Ministrów rozpatrzyła 
zatwierdziła bilans oraz rachunek zysków 
i strat przedsiębiorstwa „Polskie Koleje 
Państwowe“ za okres od 1-go kwietnia do 
31 grudnia 1932 r. oraz przyjęła plan fi- 
nansowo - gospodarczy i preliminarz wpły- 
wów i rozchodów funduszu inwestycyjnego 
P. K. P. na okres od 1 stycznia do 31-go 
grudnia 1934 r. 


ENTRY TOPAZ EE TWE PE PRÓCZ ORA EA REA DAE WAE RI AANE 


Już- jutro! 


ukaże się pierwszy numer nowego pisma 


p. n. 
“. „TYDZIEŃ ROBOTNIKA” 
Przyniesie on szereg ciekawych wia- 
domości i informacyj, omówienie waż- 
niejszych wydarzeń tygodnia, reportaże, 
nowele i t, d. 


„TYDZIEŃ ROBOTNIKA" stanie się 


najlepszym przyjacielem każdego robot- 
nika, chłopa i pracownika umysłowego. 

Żądajcie wszędzie „TYGODNIA RO- 
BOTNIKA*! 

Cena egz. 10 gr. 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 

Adres Redakcji i Administracji: War 
szawa, Warecka 7. 


Aresztowanie dwóch dyrektorów. 


Agencja PID. dowiaduje się, że z na- 
kazu sędziego śledczego dla spraw wy- 
jątkowego znaczenia przy waiszawskim 
Sądzie Apelacyjnym, Demanta, areszto- 
wano wczoraj dwuch dyrektorów bel- 
gijskiego towarzystwa impregnacji drze- 
wa, Jakobiniego i Glasera, ` 

Aresztowanie to pozostaje w związku 
z aferą, wykrytą przy impregnacji pod- 
kładów kolejowych. 

Obaj aresztowani dyrektorzy osadze- 
ni zostali w więzieniu mokotowskiem. 


Prośba obrońców o zwolnienie ich za 
kaucją została przez władze sądowo- 
śledcze odrzucona. 

Śledztwo w sprawie nadużyć, popeł* 
nionych na niekorzyść kolei, rozszerza 
się znacznie. Dotąd w tej aferze prze- 
słuchano już blisko 100 świadków. A- 
resztowany dyrektor Glaser był ostat: 
nio głównym świadkiem dowodowym w 
głośnym procesie fałszywych redakto- 
rów, którzy wykorzystać chcieli tę spra: 
wę dla celów szantażowych. 


W Jugosławii 
„Błogosławione skutki“ rządów dyktatorskich 


Ogłoszony został w Belgradzie na- 
stępujący komunikat policyjny: 

„Dnia 11 b. m. w miejscowości Gorn- 
zela Danze w okolicach Varaszdinu na- 
stąpił wybuch w domu włościanir:a Kro 
bota, Józef Krobot i jego żona zostali 
zabici a kilka osób odniosło ciężkie ra- 
ny. Śledztwo ustaliło, że Krobot otrzy- 
mał tego dnia podejrzaną paczkę, którą 
otworzył w obecrości kilku osób. W 
paczce tej znajdowała się maszyna pie- 
kielna, która eksplodowała, Pod gru- 
zami zniszczonego przez eksplozję do- 
mu policja znalazła dwa rewolwery z 


inicjałami organizacji  terorystycznej, 
kilka granatów i bombę pochodzenia 
bułgarskiego. 


Dochodzenie wykazało, że Józef Kro- 
bot, zabity w czasie wybuchu, wrócił 
niedawno z Argentyny. W drodze przez 
Wegry zatrzymał się on w obozie, gdzie 
emigranci  jugosłowiańscy odbywają 
ćwiczenia, szykując się do akcji terory- 
stycznej. Ojciec Józefa Krobota i jego 


siostra zeznali, iż Józef Krobot zamor: 
dował dn. 24 sierpnia r. b. b. ministra 
Neuderiera. Śledztwo ustaliło również, 
że tenże Józeł Krobot podłożył dwie 
maszyny piekielne, które nie eksplodo- 
wały, na torze kolejowym pod Zidani- 
most oraz jedną maszynę pod Zapre- 
szicz, która wybuchnęła w nocy z 6 na 
7 października”, 


Pokwitowania 


NA ROBOTNICZE TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI 


ZŁ, 3,— dobrowolna kara od robotni- 
ka Stańczaka Jana za niestosowanie się 
do zarządzeń kierownika fabryki „Ka- 
bel”. 

Bronisława Kulmanowa w Stanisławo- 
wie zł, 5. 

Bezimiennie złożono dla dzieci 8 pa- 
ry rękawiczek, 2 sukienki, 1 fartuszek, 
1 palto, 1 beret, 1 kapelusz, 1 pa- 
rę pantofli i 1 parę bucików. 


, mych Hindusów, 


Po „sukcesie' 1 


Prasa  „sanacyjna” jeszcze nie 
Przestała rozpisywać się o powodze- 
niu „Pożyczki Narodowej”, tłoma- 
cząc ją naturalnie na swój sposób. 

ównocześnie jednak pojawiły się 
zestawienia cyfrowe, ilustrujące u- 
dział poszczególnych grup społecz- 
nych w subskrypcji, 

Wobec tego warto pożyczce poświę 
cić jeszcze parę słów na to, by ją o- 
Świetlić ze strony właściwej. 

Na posiedzeniu „Komitetu Pożycz 
ki Narodowej" , zwołanem zaraz po 
jej rozpisaniu — najbardziej w całej 


tej sprawie miarodajna osoba, bo Mi- 
nister Skarbu p: Zawadzki, zu- 
jąc na źródła, z których pożyczka 


ara być pokryta, oo 


Maharadźa i europejczycy 


Jak donoszą z Bombaju, został na wnio- 
sek wicekróla Indyj zdetronizowany maha- 
radża DEWASU, a do kierowania sprawa- 
mi kraju wyznaczono angielskiego admini- 
stratora, Krok ten uzasadnia się złem trak- 
towamiem przez maharadżę poddanych i 
roztrwonieniem pieniędzy, zebranych z lu- 
dności za podatki. Maharadża Dewasu jest 
w ciągu krótkiego czasu trzecim już panu- 
jącym w Imdjach, który z powodu stoso- 
wamych metod zostaje usunięty od władzy. 

Jest to bardzo pięknie 
pejczyków, że ujmują się za krzywdy bied- 
poddanych nieludzkich 
maharadżów, o ileż piękniej byłoby, gdyby 
wystąpili także w obronie ludów europej- 
skich. Bo czyż tylko maharadżowie źle ob- 
chodzą się ze swym ludem? Czyż tylko 
władcy indyjscy trwonią pieniądze z po- 
datków? Czy jedynie indyjskie metody rzą- 
dzenia są nieznośne? A może to maharadża 
Dewasu szczególnie źle rządził? A może 
zesłał przeciwników politycznych do obo- 


terorystów, któremi posługiwał się w zwal- 
czamiu opozycji? A może pieniądze skarbo- 
we zużył na zjednanie sobie stronników lub 
na wykonanie zbrodni na swoich przeciw- 
mikach? Może za te pieniądze, o zgrozo! 
organizował brunatne koszule? 

Ponieważ o podobnych zbrodniach, póki 
Europa Europą, nikt nie słyszał, przeto 
zrozumiałem jest, że Anglicy musieli tam 
wyznaczyć administratora, któryby spra- 
wami Dewasu po europejsku pokierował. 

Jednakże przed powzięciem drakońskiej 
decyzji o detronizacji maharadży, należało 
go na jakiś czas wysłać do Europy, aby 
przyjrzał się, jak w niektórych krajach 
rządy jedynie i wyłącznie dobro mas ludo- 
wych mają na względzie, a pieniądze po- 
datkowe tylko na cele socjalne wydają. 

Dobry przykład zrobiłby swoje i nie do- 
szłoby do takiej ostateczności, jak detroni- 
zacja. x. Y.-S. 


es a a a i ozn 


ze strony euro- | 


„Ale choć nasz rynek finansowy jest 
ubogi i mało ożywiony, to jednak ist- 
nieją w kraju pewne kapitały, kapita- 
ły dość znaczne, które w tej chwili są 
czy to wycofane z obrotu, czy też od- 
grywające w obrocie mało wybitną ro- 
lę. Te kapitały istnieją w ilości znacz- 
nie przekraczającej 120 miljonów*. 

W słowach powyższych Minister 
Skarbu w sposób aż nadto wyraźn 
wskazał nietylko na źródła, z których 
pożyczka powinna być pokrytą, ale i 
na rolę, jaką powinna ona była speł- 
nić, Zadaniem jej mianowicie było 
wydobyć ze skrytek wszystkie pocho- 
wane tam, leżące bezpożyłecznie a 
więc martwe kapitały i oddać je na 
zrównoważenie budżetu, by nie trze- 
ba było uciekać się do takich iz 
kich i zupełnie już ryzykownych 
racyj jak np. obniżka płac urzę wi 
czych, nowe ciężary podatkowe i t. p. 

Takich wolnych kapitałów, pocho- 
wanych głęboko, zwłaszcza w ban- 
kach zagranicznych, znajduje się — 
jak o tem już pisaliśmy — na tyle, 
że wystarczyłoby na przeszło dwu- 
krotne pokrycie pożyczkiw. 

Słuszność słów inistra SMC 
jest chyba dla każdego widoczną. C 
lem pożyczki jest przecież pow da 
ważenie budżetu.. Z tego wynika, 
że pożyczka nie mogła i nie powinna 
była sięgać do tych źródeł, z któ- 
rych budżet państwowy czerpie swo- 
je normalne bieżące wpływy. Wszel- 
kie bowiem osłabienie tych źródeł 
musi wprost automatycznie obniżyć 
nawet te skromne dochody, na jakie 
Skarb Państwa liczy, czyli tem sa- 
mem zwiększyć deficyt budżetowy 
ponad przewidywaną jego wysokość. 

A to wytwarza błędne koło, z któ- 
Be już niema wyjścia... 

uż w jednym z poprzednich arty- 


| kułów pożyczce poświęconych wska- 
zów koncentracyjnych? Czy może wresz* | 


cie przyjął do służby państwowej bandy | 


zaliśmy na to, że sposób przeprowa- 
dzania subskrypcji, ze słuszną dyrek 
tywą Ministra Skarbu zupełnie sprze- 
czny, grozi zupełnem wypaāczeniem 
ER jakie pożyczka miała speł- 


Tak się też stało, co najlepiej o- 
świetla cyfrowe zestawienie wyni- 
ków subskrypcji. 

Pokazuje się, że główny ciężar ca” 
łej subskrypcji — blisko jej połowa! 
— przerzucony został na barki eko- 
nomicznie najsłabszych mas procul 

cych, które nie posiadając ża 
palin kapitałów, musiały odda- 
wać na pożyczkę bardzo poważną 
część — bo 50, 75 a nawet 100 pro- 
cent! — swych przeznaczonych na 
konsumcję miesięcznych uposażeń. Że 
to pociągnie za sobą silne ogranicze” 
nie siły konsumcyjnej tych mas, a 
zatem ograniczenie obrotów gospo- 
darczych i płynących stąd dochodów 


Odcinek prawniczy 
TETE D PAZERA PRAWE A E R 


Utrata praw 


Skazani działacze PPS i Str. Ludowe- 
go z procesu brzeskiego, jak wiadomo, 
pozbawieni zostali praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych, Utra- 
ta praw publicznych obejmuje: utratę 
biernego i czynnego prawa wyborczego 
do ciał ustawodawczych i samorządo- 
wych, utratę udziału w wymiarze spra- 
wiedliwości (w charakterze sędziego, 
ławnika i adwokata), utratę urzędów i 
stanowisk publicznych (np. profesora 
zakładu naukow. akademick,). Utrata 
praw honorowych obejmuje: utratę ty- 
tułów zaszczytnych, onderów i odzna- 
czeń. 

Wedle uzasadnienia projektu kodek- 
su karnego, sporządzonego przez Komi- 
sję Kodyfikacyjną, pozbawienie praw 
jest karą dodatkową, mającą na celu 
zabezpieczenie społeczeństwa przed 
sprawcą, a nie karą wymierzoną dla 
zrobienia mu przykrości. 

Projekt kodeksu karnego Komisji 
Kodyfikacyjnej nie znał systemu przy- 
musowych skutków skazania, Stojąc 
zasadniczo na gruncie możliwie najdalej 
posuniętej indywidualności kary, pro- 
jest entnie dopuszczał szerokie 
ramy władzy sędziego w zakresie sto- 
sowania kar dodatkowych, zależnie od 
uznanej przez niego potrzeby indywi- 
dualnego wypadku, Przyczem wedle 
Komisji Kodyfikacyjnej, utrata praw pu- 
błicznych oraz praw h 
gła być orzeczona przez sąd TYLKO 
w wypadku skazania na więzienie za 
przestępstwo, popełnione Z CHĘCI ZY- 
SKU LUB INNYCH NISKICH POBU. 
DEK, Komisja Kodyfikacyjna pisze do- 
słownie na str. 62 zeszytu 47 swoich 
prac: „Podkreślono natomiast niskie 
pobudki przestępstwa, gdyż one TYLKO 
(podkreślenie nasze) stanowić mogą 
słuszne usprawiedliwienie odebrania 


mo* 


skazanemu, czy to szczególnych wyró- 
żmień, jakiemi dotąd darzyło go społe- 
czeństwo, czy to nawet powszechnych 
praw publicznych, z jakich korzysta ka- 
żdy obywatel państwa”. 

Tak było według projektu Komisi 


` Kodyfikacyjnej. 


Projekt kodeksu ię Komisji Ko- 
dyfikacyjnej ujrzał światło dzienne, ja- 
ko prawo obowiązujące, w lipcu 1932 r. 


po dokonaniu w projekcie tym zmian i | 


przeróbek przez Ministerjum Sprawie- 
dliwości. 

I oto przepis projektu kodeksu został 
zmieniony w ten sposób, że w pewnych 
ściśle określonych wypadkach sąd MUSI 
orzec utratę praw, a minowicie w razie 
skazania na karę śmierci lub dożywot- 
niego więzienia, na karę więzienia po- 
wyżej lat 5, gdy zbrodnią została po- 
pełniona z chęci zysku, oraz na karę 
więzienia za zbrodnie stanu lub zbrod- 
nie przeciw interesom zewnętrznym 
Państwa, przyczem w wypadku skazania 
za zbrodnie stanu lub przeciw intere- 
som zewnętrznym Państwa utrata praw 
następuje OBOWIĄZKOWO, nawet 
gdy „zbrodnie” te zostały popełnione 
nie z niskich pobudek i nie z chęci zys- 
ku, a z pobudek ideowych i szlachet- 
nych, W ten sposób między obowiązu- 
jącym kodeksem karnym a zasadami 
projektu tego kodeksu istnieje w kwe- 
stji wtraty praw zasadnicza i nader cha- 
rakterystyczna sprzeczność. Gdy Komt- 
sja Kodyłikacyjna oparła swoje stano- 
wisko na ogólnych podstawach NAUKI 
prawa karnego, rząd zajął stanowisko 
zgodne ze swą POLITYKĄ ogólną prze- 
prowadzenia ze swoimi przeciwnikami 
walki i na odcinku „prawa” i sądowntc- 
twa zapomocą także przepisów kodek- 


su karnego, 
*" JÓZEF LITAUER. 


| najmniej 43.8 procent, czyli bez ma- 


| 
. | FE 


| wodów”, bez „młodzieży aelod” à 
| bez włościaństwa, bez rzemiosła. 


„ROBOTNIK”, sobota, 21 października. 


państwa, to chyba aż nadto jasne! 
, Jakie zaś przytem wobec pracow- 
ników państwowych,  samorządo* 
wych i prywatnych, umysłowych czy 
| fizycznych stosowane były metody 
| „zachęcania* do subskrypcji, to wszy 
stkim wiadomo, 
Jedna rzecz przytem niezmiernie 
jest charakterystyczna. Oto czynni- 


| ki miarodajne widocznie bardzo sła* | 


tt mialy nadzieję, by „Zaprz jaźnio” 
i „współpracujący” z em 

3 * Lowiatea" przemysłowy i rolny—a 
więc ci co mają wolne kapitały! — 
chciał dużo na pożyczkę ofiarować, 
skoro cały impet „propagandy po- 
życzkowej' zwrócił się właśnie tas 
najbiedniejszym masom pracującym. 
W rezultacie na ogólną sumę 340 
milj, zł, którą — j dowiadujemy 
się z zestawienia — przynosi sub- 
| skrypcja, udział całego świata pra- 
cy, a „więc najuboższych wynosi co" 


ła POŁOWA! i to bez „wolnych za 


Natomiast cały przemysł, a więc 

W, R. nasz 

„Lewiatan“ subskrybował żylko.„ 14.2 
PROCENT grz sumy. 

Inna grupa „Lewiatana“, mianowi* 
| cie cały handel, ofiarował na pożycz- 
kę 9.5 procent. 

A cóż dali „współpracujący“ 
Rządem wielcy osi Oto i 
cała „pomoc” w kłopotach finanso- 
wych Rządu, sprowadza się do dro- 
| bnego ułamka 2,3 procent. Z zesta- 
| wienia dowiadujemy się takiej cieka- 

wej rzeczy, że drobniejsi rolnicy (po- 


wodzący dziś rej w B. B. 


z 


niżej 60 ha) deklarowali na pożycz- 
kę daleko więcej, bo 5.3 procent, a” 
niżeli „współpracujący” z B. B. W. 


wielcy ziemianie. 

Gdy zatem zestawimy to, co wyci- 
śnięto na pożyczkę z mas pracują 
cych z tem, co na nią ofiarowała ca- 
ła polska klasa kapitalistyczna, wy- 
znająca tak gorliwie Erir 
pomajową” i ciesząca się wpływami i 
przywilejami, pokaże się, że udział 

szerokich mas pra wyno- 
si około 44 procent, podczas gdy w 
dział całego „Lewiatana”, przemysło 
wego i rolnego, dochodzi tylko do.. 
26 procent! 

WADE powyższe mówią same za 


e or subskrypcji poszło 
drogami zupełnie sprzecznemi z tem, 
of o pożyczce mówił Minister Skar- 


Gdy się ponadto zważy, że pożycz* 
ka ma charakter czysto konsumcyj- 
ny a nie produkcyjny i iże w 70 pro* 
centach oparła się ona na tych właś- 
nie źródłach, z których budżet pań- 
stwa czerpie swe dochody bieżące, 


UŁ prasy [om mae ek ga 


prasy 
Rag za 
W „Depeszy* z 16 października r. b 

w artykule „Busola“; 
„rozpoczęły się.. procesy karne, 

wytoczone.. chłopom za udział w 

krwawych zajściach... 

H. G. Wells w swojej „Historji po- 
wszechnej* powiada w pewnem miejscu, 
że prawdziwa siła władców i mocarstw 
nie tkwi w armjach i flotach, lecz w 
przeświadczeniu obywatela, że ich rządy 
są uczciwe, prawowite i prawne. 

H. G. Wells marzyciel i romantyk, 
Doktryna stara wymagała od admini- 
stracji państwowej bardzo wiele. Wy- 
chodziła z założenia, że państwo jest pra- 
wem. Dowodziła, że włodarzenie krajem 
wypowiadać się musi poprzez zasady 
prawne, postanowienia ustawowe. Jed- 
nostka, która z ramienia państwa, w je- 
go imieniu sprawuje władzę w zakresie 
sobie poruczonym, winna być ustawodaw 
stwa świadoma. 
Rządzić krajem, znaczy porać się z na- 
miętnościami zbiorowości ludzkiej. Porać 
się, nie dusić, gwałcić, unicestwiać. Na- 
miętność ma swe źródło w żądzy wzlotu 
nad poziom, czy w rozpaczy, jest zaw- 
sze przejawem siły duchowej, a cóż jest 
cenniejszego dla państwa, rozumnie rzą- 
dzónego, nad świadomość, że społeczeń 
stwo jest zdolne do rozwnięcia sił du- 
chowych. Że nie jest stadem. Nie jest in- 
wentarzem, 
Dziś te wszystkie poglądy, kształtowa- 
ne doświadczeniami dziesiątków lat, 
zdmuchnęła pewna siebie zuchwała rze- 
czywistość. Busolą i pionem dla niej 
dwa tylko elementy: rozkaz i posłuch. 
Ale żniwo obfite. 
I kaźń, rozwierająca się przed tymi, 
którzy dali się porwać namiętności roz- 
paczy. 
W „Nowem Piśmie” z 15 październi- 
Ka r, b, w artykule „Matka“: 

„..Leon figuruje... jako „przestępca”, 
skazany na 7 lat więzienia.. Jedyną 
wieścią „stamtąd” są raz n amiesiąc do- 


| 


MÓWMY JASNO I WYRAŹNIE. 


„Gazeta Warszawska* nawiązuje do 
procesów chłopskich w Małopolsce : 
słusznie uważa, że podłożem, na którem 
rozegrały się wypadki na wsi małopol- 
skiej, jest ogromna nędza ludności wiej- 
skiej. 

„Gazeta Warszawska” domaga się na- 
wet „przebudowy gospodarczej” „ale nie 
stawia, naturalnie, kwestji jasno. Pisze 
naprz.: 

„Wielkie dzieło przebudowy gospo- 
darczej, jego zapoczątkowanie i wyko- 
nanie, można przeprowadzić tylko pod 
warunkiem olbrzymiej koncentracji i 
sprężenia sił całego” społeczeństwa. A 
to się nie da pomyśleć bez powszech- 
nego entuzjazmu i silnej wiary. Nie 
potrzebujemy dodawać, że dziś jesteś- 
my, niestety, od jednego i drugiego 
bardzo dalecy. 

Potrzeba nam innej atmosfery po- 
litycznej, innej przewodniej idei, niż 
ta, którą per fas et nefas wtłacza się 
w duszę zbiorową społeczeństwa. Do- 
piero taka zasadnicza zmiana, podob- 
nie, jak w szeregu krajów zachodnich, 
umożliwi w nowych ramach politycz- 
nych rozpoczęcie szerokiej przebudowy 
gospodarczej i rozwiązanie wielkich 
kwestyj społecznych, które dojrzewa- 
ją“. 

Chcielibyśmy wiedzieć, o jakich „kra- 
jach zachodnich” pisze „Gazeta War- 
szawska'. Na zachodzie leży zarówno 
Czechosłowacja, Francja, Anglja, no i... 
Hiszpanja, jak i Niemcy i Włochy. 
Przeto prośba: mówmy jasno i wyra- 
Źnie. 


WZMOCNIENIE WŁADZY 
CZY WZMOCNIENIE PAŃSTWA? 
Krakowski „Głos Narodu“ poświęca 
artykuł wstępny „pracy nad zmianą 
| Konstytucji”, która to „praca” stała się 
w Polsce od czasu zapanowania „sana- 
cji” pracą chroniczną, nigdy mie kończą- 
cą się, której wzorów możnaby szukać 
tylko w mitologji, śdzie Penelopa dzi- 
siaj pruła to, co wczoraj wprzędła. 
„Głos Narodu* zastanawia się nad 
przyczynami tych wiecznych przeróbek 
i pisze: 

„Znane przemówienie płk. Sławka © 
„elicie“, zapowiadające specjalne przy- 
wileje dla jednej grupy, przyjęła opo- 
zycja wzruszeniem ramion, natomiast 

„Sanacja“ zareagowała na nie wyraź- 


nem. niezadowoleniem. Nie mogła jej 
RESZTKI FEC NZA E HAY OBCO CZERNICA 
zobaczymy, że cały „sukces” pożycz- 


ki sprowadza się do rozmiarów bar- 
dzo a bardzo skromnych. 

O samych konsekwencjach, wynika 
jących z pożyczki, pomówi się obszer 
niej przy debacie nad nowym budże- 


tem, kcz. 


zwolone listy.. Stara kobieta (matka) 
„..żyje oczekiwaniem listów, Teraz i 
tego niema. Od paru miesięcy listy nie 
przychodzą. Ona nie wie, że zakaz pi- 
sania jest popularną „karą”, Więc mo- 
że coś się stało, może.. chory, a może... 
Stara kobieta stoi bezbronną wobec mil- 
czenia więziennego muru.. Pisze do na- 
czelnika, Raz i drugi... Ale co go może 
obchodzić stara Żydówka, matka wy- 
wrotowca.. I nawet niewiadomo o co 
robi gwałt, Przecież gdyby umarł, toby 
administracja w porę zawiadomiła... 
Sprawiedliwość, dobroć, wspułczucie 
-— wytarty, bezbarwny płaszcz dzisiej- 
go zgniłego Świata, z pod którego 
przeziera nienawiść, okrucieństwo, zem- 
sta, 

Zakaz pisania stów, jako „kara” dy- 
scyplinarna w stosunku do więźnia, jest 
karą, która godzi w pierwszym stopniu 
w rodziny więźniów, a nietylko w same- 
go więźnia i dlatego winna być zniesio- 
na, boć nie chcemy przypuścić, iż zapo- 
mocą tego środka rząd chce rozszerzyć 
karę i na rodziny osadzonych w wię- 
zienit. 


Kronika 


L.) W „Dzienniku Ustaw“ z 4 paździer- 
nika r. b. ogłoszono taksę za czynności 
biura pisania podań“, Taksa ta podaje 
najwyźsze dozwolone grodzenia. Tak- 
sa za czynności adwokatów, obowiązująca 
od kwietnia r. b., przewiduje najniższe 
wynagrodzenie. W przypadku więc biur 
próśb, prawo broni społeczeństwo przed 
wyzyskiem tych biur. W przypadku adwo- 
katów prawo broni adwokatów przed wy- 
zyskiem klijenteli, co-wskazuje jednak na 
wysoki poziom stosunku adwokatury do 
osób poszukujących jej pomocy. 
PORADNIA PRAWNA przy Radzie Za- 
wodowej w Warszawie (Długa 21) udziela 
porad prawnych bezpłatnie członkom 
Związków Zawodowych w poniedziałki, éro- 
dy i soboty, między 6 i pół a 8 wiecz, 


ramowa 


Str. 3 GE 


Przegląd prasy 


się uśmiechać rola obywateli drugiej 
klasy. Byłoby to dosyć oryginalną na- 
grodą za wierną służbę..." 

Jedną z przyczyn ma być także chęć 
wzmocnienia władzy prezydenta. Już w 
poprzednich projektach .B.B. władza 
prezydenta była dosyć mocno obwaro- 
wana, ale ostatnie wypadki w Niem- 
czech oraz wystąpienia niektórych 
Niemców wymagają ponoć jeszcze więk- 
szej mocy dla tej władzy. „Głos Naro- 
du“ zaznacza: 


„Przyczyna niewątpliwie ważna, 
ale, jak widać, niedostatecznie rozu- 
miana i oceniana przez obóz rządowy. 
W sytuacji, spowodowanej polityką 
Niemiec trzeba myśleć nie tylko o po- 
większaniu tej czy innej władzy, ale o 
wzmocnieniu państwa, a do tego celu 
wcale nie prowadzi zamierzona przez 
ten obóz reforma konstytucji. Są sy- 
tuacje, kiedy trzeba koniecznie odwo- 
ływać się do narodu — zrozumiał to 
nawet Hitler — więc poco sobie u- 
trudniać tę zapewne przykrą, ale 
nieuniknioną konieczność...“ 


Odwoływać się do narodu? „Sanacja” 


nie zna odwoływania się do narodu. 
„Sanacja” zna tylko rozkazy, które na- 
ród ma słuchać, 
drzyć się". 


wykonać i nie „mą* 


W DOMU POWIESZONEGO. 


„Kurjer Poranny“ podnosi sprawę 
skonfiskowanych pamiętników inż. Za- 
remby, ojca zamordowanej w Brzucho- 
wicach Lusi Zarembianki. Podobno pa- 

miętniki te opracował fachowiec, lite- 
rat, publicysta. „Kurjer Poranny“, pisząc 
o tem, zaznacza: 

„Na bramach warszawskich pojawiły 
się w dużej liczbie dawno nie widzia= 
ne kartki: „Jest pokój do wynajęcia". 
Na jednym z domów należałoby wy- 
wiesić szyldzik: „Jest pióro do wyna- 
jęcia*, * 

Istotnie, są pióra do wynajęcia. Ale, 
dlaczego akurat „Kurjer Poranny“ rzecz 
tę podnosi? Czy nie wiadomo mu, że w 
domu powieszonego nie należy wspo- 
minać o stryczku? 

sg dp 


Bebny biją w bębny 


P, de Kerilles, korespondent rzym- 
ski jednego z dzienników Sor pidab. w w 
artykule streszczającym rozmowę z zy 


' Od SZÓSTEGO ROKU ŻYCIA mały 
mieszkaniec Mussolinji jest już wpi- 
sany do organizacji p. nm Balilla, gdzie 


„| staje się małym żołnierzykiem, umundu- 


rowanym, maszerującym w takt bębna 
etc. Mając LAT CZTERNAŚCIE awan- 
suje na „awangardzistę* (włoska „Straż 
e. i składa przysięgę: s 
é posłusznym Duce bez 

u wszystkie swoje siły w służbie 
rewolucji ji faszystowskiej i i przelać za nią 
swą krew”. W OSIEMNA ASTYM RO- 
KU ŻYCIA „awangardzista* przecho- 
dzi do innej organizacji p. n. „giovani 
fascisti“ (młodzież faszystowska), skąd 
już prosta droga do — partii p. Musso- 
lini'ego i związanych z tą przynależno- 
ścią przywilejów. Edukacja skończona. 

Na aaa wa p kapa pa- 

skiego korespon: „czy pra- 
ra Z nauczyciele szkolni ZMUSZA- 
JĄ DZIECI do wstępowania w szere- 
gi Balilli*, — p- min. Ricci odpowie- 
dział dyplomatycznie: „Nauczyciele są 
entuzjastami faszyzmu. My jednakże 

powstrzymujemy się od presji" Fa- 
podtsenik dostojnik nie raczył tylko do 
powiedzieć, co stałoby się z takim nau- 
py który „entuzjastą”(!) iaszyz- 
mu nie byłby, przynajmniej ze wzślę- 
dów czysto życiowych. +» 

Przy końcu dłuższej rozmowy dzien- 
nikarz francuski wreszcie iaszy, 
stowską ekscelencję, czy nie uważa, że 
e i powszechną mili- 

wychowawczego 


wienną” (dla interesów kapitalizmu) 
kombinacją... więzienia i koszar, stąd 
więc i dobór odpowiednich środków, 
mających prowadzić do urzeczywistnie- 


BA. 


| ADOMK > 


Ucieczka lwa z cyrku wędrownego 


Przed paroma miesiącami wielką sen-/ 


sację wywołała w całej Anglji - wiado- 
mość o ucieczce lwa berberyjskiego z 
wędrownego cyrku, który rozbił swe 
namioty w mieście Bognor. w Anglii. 
Gazety całe szpalty poświęcały u- 
cieczce króla pustyni i dzień w dzień 
przynosiły nowe szczegóły o groźnym 
dezerterze i polowaniu, jakie władze 
podjęły dla jego pochwycenia. Całe 
miasto przez trzy dni i trzy noce żyło 
w nerwowem napięciu. Kobiety nie 
ważyły się wychodzić poza próg miesz- 
kania, a dzieci nie posyłano do-szkół. 
Farmerzy nie wypędzali trzody na pa- 
stwisko, a dokoła obór i stajen wzmac- 
niano ogrodzenia i urządzano zasieki 
druciane. Oddziały policji i żandarmerji 
przemierzały całą okolicę "wzdłuż i 
wszerz, a grupy myśliwych z udziałem 
wybitnych podróżników afrykańskich i 
azjatyckich urzadzały formalne polowa- 
nia z nagonką na nieuchwytnego lwa. 
Niepokój wzrósł, gdy trzeciego dria 
po zameldowaniu o ucieczce Iwa znale- 
ziono rozszarpaną owcę w pobliżu wio- 
ski Pagham, która to owca według 
wszelkiego prawdopodobieństwa padła 
ofiarą zbiegłego lwa. 
Wieczorem wszakże tego samego dnia 
do świe zgłosił się dyrektor cyrku i 


AIAI EO Jia 


Henderson 0 


Zapytany przez dziennikarzy o swą 
opinję w stosunku do sugestji uczynio- 
nych w sposób nieoficjalny po opuszcze 
niu konferencji przez Niemcy, a zmie- 
rzających do zastosowania pak- 
tu czterech, przewodniczący konferen- 
cji rozbrojeniowej Henderson oświad- 
czył: ; 

„Uznaję, iż moga istnieć sytuacje, w 
których pakt mógłby okazać się uży- 


oświadczył, iż udało mu się przy po- 
mocy jego wyszkolonego personelu po- 
chwycić uciekiniera i zapędzić go zpo- 
wrotem do klatki. , 

Cała ludność, nie wyłączając policji, 
odetchnęli Zaczęto znowu dżieci po- 
syłać do szkoły i poobwierano zabite i 


zatarasowane okna i drzwi, które w ten ` 


sposób zabezpieczono przed wtargrię- 
ciem groźnego gościa. Ludność odetch- 
nęła, zwłaszcza, że działo się to wszy- 


stko w miesiącu lipcu, w roku -bieżą- ` 


cym wyjątkowo. skwarnym, a w szczelnie 


zamkniętych mieszkaniach już nie spo- ` 


sób było oddychać. Niejeden zaś my- 
śliwy opowiadał wszystkim znajomym 
i nieznajomym o swym wdziśle w polo- 
waniu i roli, jaką odegrał przy pochwy 
ceniu straszliwego lwa berberyjskiego. 

Miasto i okolice powoli - uspokoiły 
się i życie wróciło do normalnego try- 
bu. O ucieczce lwa przestano mówić. 
Mówiły o niej tylko władze, które u- 
ważały, że w sprawie tej jest dużo 
szczegółów, które trudno sobie pro- 
"stym rozumem wytłomaczyć. -© Przycho- 
dziły także listy anonimowe, które po- 
kpiwały z wysokich władz, że dały się 
wyprowadzić w pole przez sprytnego 
dyrektora cyrku. 

Wreszcie po przeprowadzeniu: bar- 


pakcie 4-eth 


tecznym dla ułatwienia układów w ra- | 


mach Ligi Narodów. Opinję tę wypo- 
wiedziałem już w Rzymie w dniu, w 


którym pakt został podpisany. Jednak 


wszelkie próby zastąpienia przez pakt | 


czterech  konierencji rozbrojeniowej 
zwiększyłyby tylko nieuiność i wyrzą- 
dziłyby poważną szkodę Zarówno ko 
ierencji jak i paktowi, 


Krakowski proces 0 wypadki 


w Łapanowie 
Przebieg czwartkowej 


Onegdajszy przedostatni dzień pro- 
cesie przeciwko 16 uczestnikom zaśść 
w Łapanowie wypełniły przesłuchiwa- 
nia kilku RPA świadków we- 
zwanych. 

Po AEE SAER S tych świadków prze 
wodniczący zarządził odczytanie aktu 
procesowego m. in. świadectw lekar- 
skich z. wykazami ran, odniesionych 
przez 17 policjantów, aktów starościń- 
skich w sprawie zakazania wiecu itp. 


Z sądów 
Tragedja żonobójcy 


W sprawie Bronisława  Napałowskiego, 
oskarżonego o zamordowanie żony zapadł 
wyrok. 


0 kradzież monstrancji 


W Sądzie Okręgowym rozpatrywana 
oyło onegdaj sprawa głośnej kradzieży w 
kościele Najświętszej Marji Panny ra No 
wym Mieście. Kradzieży tej dokonali w 
wielką sobotę r. b. dwaj złodzieje recydy- 
wiści: lIwaszewski i Suchoń. |Iwaszewski 
dostał się do kościoła oknem, Suchoń stał 
na zwiadach. Złodzieje skradli złotą mon- 
strancję, połamali ją na części i ukryli w 
piasku na wybrzeżu gdańskiem. Jedną 
część monstrancji sprzedano za 50 zł. przy 


Według P.A.T. 
rozprawy 


Po odczytaniu tych aktów, obrona zgło 
siła wnioski w sprawie powołania. no- 
wych świadków odwodowych i odczy* 
tania protokółu „lekarskiego pobitych 
przez policję uczestników pochodu. 
Trybunał wnioski te odrzucił, Na tem 
przewodniczący zamknął przewód są- 
dowy. 

Dziś nastąpią przemówienia stron. 
Ogłoszenie wyroku spodziewane jest w 
poniedziałek. 


więzienia za zabójstwo pod wpływem sil- 


| Sad skazał Napałowskiego na 11, roku 
BRA 


rego wzruszenia. 


? 
pomocy pośrednika paserskiego Tokarskie 
go, pozostałe części, widząc niemo7ność 
ich spieniężenia, podrzucili w różnych 
miejscach miasta. 

Na ławie oskarżonych zasiedli, prócz 
Iwaszewskiego, Suchonia i Tokarskiego, 
paserzy, dwaj bracia Gold i Feinszneider. 

Sąd skazał wszystkich po 5 lat więzienia 
każdego. 

Bronili adw. Przyjemski i apl. adw. No- 
| wogródzki. | 


Samochód z niepalnych materjałów 


na Międzynarodowej Wystawie Automobilowej w Paryżu 
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dzo szczegółowego śledztwa policja na- 
brała przekonania, iż z wędrownej me- 
nażerji żaden lew nie uciekł, a rzecz 
| cała została zmyśloria przez dyrektora 
| cyrku w celu reklamy. Ceł ten został 
osiągnięty, bo po „pochwyceniu” groź- 
nego lwa lud walił do cyrku drzwiami 
i oknami, a dyrektor zbijał pieniądz. 
| Obecnie rzutkiego dyrektora, jak i 
jego managera oraz londyńskiego dzien- 
| nikarza Wensley'a, który cały trick ob- 
myślił i farmera, który z cyrkowcami 
współdziałał, czeka sprawa karna 
przed sądem w mieście Chichester (Sus- 
sex]. 


TERORY PY REED "RAY OGIER EROTYK YGOR ZK 


Praca „naukowa” 
w Niemczech 


Ministerjim oświaty Rzeszy wydało 
rozporządzenie, na mocy którego ucze- 


ni, zamierzający habilitować się na uni- 
wersytetłach niemieckich, muszą, poza 
rozprawą naukową przedłożyć świa- 


dectwo z odbycia kilkumiesięcznych 
ćwiczeń terenowych, oraz ze służby w 
obozach pracy. 


„Giełda paryska 
f mowie Daladiera 
| 
| 
| 


Deklaracja premjera Daladiera i uchwa 
lenia wyjątkowo przyśpieszonej procedu- 
ry dyskusji nad projektami rządowemi wy 
wołały silne wrażenia w kołach  giełdo- 
wych, które zareagowały na to zwyżką 
kursów. W związku ze wzrostem zaufania 
do papierów nastąpiła zniżka kursów ob- 
cych walut. r 


Zwalczanie żebractwa 


"| i włóczęgostwa w Warszawie 


Od 1 b. m. weszły w życie przepisy do- 
, tyczące zamykania w przymusowych do- 
| mach pracy i przytułkach osób trudnią- 
cych się zawodowo żebraniną i włóczęgo- 
stwem. Osoby takie policja obowiązana 
jest zatrzymywać i przekazywać do dy- 
spozycji sądu, przyczem do rozpatrywania 
tych spraw wyznaczony jest specjalnie od- 
dział II sądu grodzkiego w Warszawie. . 
Obowiązek zorganizowania i utrzymy- 
wania przymusowych domów pracy i- przy 
tułków spoczywa na zarządzie miejskim, 
obowiązek zaś ścigania żebraków i. włó- 
częgów na władzach państwowych. Koz- 
poczęcie tej akcji oraz jej-prowadzenia za 
leży w dużej mierze od tego, czy zarząd 
miasta uruchomi w porę zakłady przezna” 
czone dla tej kategorji osób. 


Martinez Batrios 


Í 
Nowy premjer hiszpański 


Orkan, który szalał na EWS 
Morza Niemieckiego zerwał w Ham- 
` burgu mały sterowiec z uwięzi i znisz- 
czył go doszczętnie. 


Burzliwe zajścia na tle bezrobocia 
1000 bezrobotnych wtargnęło na folwark 


„Polonia“. katowicka donosi: 


W środę, 18 b. m. o godz, 7 rano, 
wtarśnął na teren dworu w PANIO- 
WACH tłum, liczący około 1.000 KO- | 
BIET I DZIECI BEZROBOTNYCH, 
gdzie robotnicy dworscy zajęci byli wy- 
bieraniem ziemniaków, Tłum podsunął 
się mimo sprzeciwu strażników polaych 
pod maszyny, zabierając, ile kto mógł 
wykopanych ziemniaków. 

Bezrobotni, kobiety i dzieci nie rea- 
gowali na żadne ostrzeżenia służby 
dworskiej, wobec czego wezwano do po- 
mocy dwuch  posterunkowych policji, 
którzy kilkakrotnie bezskutecznie wzy- 
wali tłum do opuszczenia terenu dwor- 
skiego, wreszcie jednak, po dłuższych 


| namowach, zdołali go odeprzeć na szosę 


gdzie posypały się kamienie na strażni- 
ków polnych, uzbrojonych w fuzje. 
Równocześnie strażnicy polni dali 5 
strzałów w powietrze. Tłum roz- 
pierzchł się, 


Bezrobotni przyszli z rodzinami na 
miejsce zajść z Paniowa,  Bielszowic, 
Kończyc, Makoszów, Helemby, Nowej i 
Borowej Wsi z Paniów. 

Zajścia takie w ostatnim czasie czę- 
Ściej się zdarzały, lecz nie w takich 


rozmiarach, jak w ubiegłą środę Nie 
mam się zresztą czemu dziwić, rozpacz 
bowiem wśród bezrobotnych jest wiel- 
ka, a głód jeszcze większy“. 

Oto do czego prowadzi bezrobocie I 
nędza. 


Kto wygrał na loterii? 
I ciągnienie: 

Zł. 15.000 na Nr.: 52822. 

ZŁ 2.000 na Nr. 10704 

Zł. 1.000 na Nr.: 65227 85696 126420. 

ZŁ. 400 na Nr.: 47696 52653 65749 167851 

ZŁ 200 na Nr.: 30080 63514 64085 74885 
78388 83927 117112 131556 1386528 163956, 

II ciągnienie: 

ZŁ. 15000 Nr.: 75252 

Zł. 5.000 Nr.: 187740 

Zł. 2.000 N-ry: 68319 158999. 

ZŁ 1.000 N-ry: 17522 48947 119168 
129365. 

ZŁ 500 N-ry: 22675 35884 123898 141820 
148698 162755 165518. 

ZŁ 400 N-ry: 1810 6689 9672 22991 
66626 86932 109002 115147 118123 140900 
160643. 

ZŁ 200 N-ry: 2514 9804 34760 37650 
65835 103089 114019. 120529 129022 137498 
143933 158115 169656. 


Nadużycia w Magistracie lwowskim 


(PAT.) Na oneśdajszem posiedzeniu 
Rady Miejskiej, które trwało do póź- 
nych godzin wieczornych, poruszono m. 
in. sprawę wykrytych ostatnio w Magi- 
stracie lwowskim nadużyć. 

Na wstępie prezydent  Drojanowski 
odczytał listę funkcjonarjuszy zawitszo- 
nych w urzędowaniu i oddanych do dys- 


pozycji sędziego Śledczego, Lista ta o- 
bejmuje 5 nazwisk, Ponadto prezydent 
powiedział, że w postępowaniu dyscy- 
plinarnem znajduje się jeszcze 25 spraw, 
a akcja rewizyjna toczy się dalej i prze- 
widziane są dalsze zawieszenia w służ- 


bie, 


Faszyści włoscy ofiarowali hitlerowcom 


broń skrytobójczą 


Generalny sekretarz włoskie partii 
faszystowskiej Starace przekazał za- 
stępcy kierownika partji narodowo”,,so- 


cjalistycznej' Hessowi za pośrednie” 
twem konsula w  Monachjum sztylet 
„honorowy* partji faszystowskiej. 


Za nadmiar hitlerowskiego zapału 


Specjalny trybunał rozpatrywał w try- 
bie przyśpieszonym sprawę dwuch sztur- 
mowców hitlerowskich, oskarżonych o po- 
bicie obywatela St. Zjednoczonych VWóltza, 
który podczas defilady hitlerowców w Diis 
seldorfie nie oddał przepisanego pozdro- 


Według otrzymanych w Moskwie 
wiadomości rząd Stanów Zjednoczonych 
definitywnie przesądził sprawę uznania 
Z, S. R. R. w sensie pozytywnym, Ro- 
kowania, dotyczące szczegółów nawią- 
zania stosunków dyplomatycznych i o- 
żywienia stosunków gospodarczych, od 


Z Sofji donoszą o możliwość przesile- 
ria rządowego z powodu rozłamu, iaki na- 
stąpił w partji agrarnej. Obie powaśnione 
grupy powyższej partji zwołały w nadcho- 


W Magnitorsku ukończono budowę naj- 
większej w świecie elektrowni, która bę- 
dzie zasilała prądem o napięciu 30 tys. 


wienia niesionym sztandarom _—hitlerow- 
skim. Wypadek ten wywołał w swoim cza- 
sie protest ambasadora amerykańskiego 
w Berlinie. Trybunał po krótkiej naradzie 
skazał obydwuch szturmoweów na 6 mie- 
sięcy więzienia każdego. 


Stany Zjednoczone 
uznają Z.S.R.R. 


bywają się w Waszyngtonie i są w peł- 
nym toku. Wedle zapewnień z nażbar- 
dziej wiarogodnych źródeł akt uznania 
Związku Sowieckiego przez Stany Zje- 
dnoczone nastąpi jeszcze w ciążu paź- 
dziernika. 


Możliwość przesilenia 


rządowego w Bułgarii 


dzącą sobotę i niedzielę oddzielne zgrome 
dzenia. Policja zarządziła energiczną ak- 
cję celem uniknięcia ewentualnych starć. 


` i 


Najwieksza elektrownia w świecie 


wolt całą komunikację południowo-ural 
skiego okręgu przemysłowego. 


yy; 
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629 kilometrów na godzinę 
Taki rekord ustanowił włoski lotnik Gassinello 


g 
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Najaktualniejsze bolączki kolejarzy 


przedstawiła delegacja Z.Z.K. na audjencji u ministra komunikacji 


W związku z redukcją przeprowadza- 
na na terenie kolejnictwa, oraz całym 
Szeregiem innych palących. spraw, zgło- 
siła się w dniu 17 października r. b. do 
P. Ministra Komunikacji delegacja Z.Z.K. 
w osobach tow. tow.: prezesa Kuryło- 
Wicza, wiceprezesa Maxamina, sekreta- 
rzą generalnego Grylowskiego i skarb- 
nika Odrobiny, składając kilka memo- 
rjałów, uzasadniających postulaty Związ 
ku w sprawach żywo  obchodzących 
wszystkich pracowników kolejowych. 

"Sprawy te równocześnie szczegółowo 
zostały omówione przez delegatów 
ustnie na konferencji. 

Przedewszystkiem delegacja zajęła się 
Sprawą redukcji osobowej, przeprowa- 
dzanej systematycznie na terenie wszyst 
kich okręgów dyrekcyjnych. Delegacja 
przypomniała, że już oddawna Związek 
wskazuje Min, Komunikacji, iż nawet 
przy uwzględnieniu istniejącego spadku 
przewozów możnaby uniknąć redukcji 
osobowej, względnie znacznie ją ograni- 
czyć, gdyby zastosowane zostały odpo- 
wiednie środki, jak np. ścisłe przestrze- 
ganie przepisów o czasie pracy, znie- 
sienie lub ograniczenie do minimum go- 
dzin nadliczbowych, emerytowanie pra- 
cowników, mających pełną wysługę e- 
merytalną. usprawnienie przewozów w 
myśl potrzeb klijenteli P. K. P., nie od- 

* dawanie robót prywatnym przedsiębior- 
com i t. d. 
W tem miejscu delegacja przytoczyła 


cały szereg argumentów i przykładów, 
przemawiających zarówno przeciwko 
przeprowadzaniu redukcji, jak i samej 
formie stosowania jej w kolejnictwie. 
Zachodzą między innemi wypadki, że 
są przenoszeni w stan nieczynny pra- 
cownicy, którym sama administracja ko- 
lejowa wystawia jak najlepsze świadec- 
two, ale których zwolnienia domagają 
się władze polityczne, w ten sposób do- 
konywając porachunków z jednostkami, 
oddającemi się pracy na terenie insty- 
tucyj społecznych i samorządowych, nie 
mających z kolejnictwem nic wspólnego. 
Delegacja przedstawiła jaskrawe przy- 
kłady krzywd, wyrządzanych pracowni- 
kom z tytułu dokonywanej redukcji. 
W toku konferencji delegacja poru- 
szyła również sprawę pożyczki narodo- 
wej, podkreślając, iż Związek od same- 
go początku ustosunkował się do niej 
objektywnie, stoi jednak w dalszym cią- 
gu na stanowisku, że pożyczka nie może 
być przymusowa, a tem więcej, że nie 
mogą być przy pomocy gróźb i represyj 
zmuszani do suskrybowania jej pracow- 
nicy, zarabiający po 100 zł. miesięcznie, 
lub przenoszeni w stan spoczynku, a 
więc mający w perspektywie utrzymanie 
się z kilkudziesięciu złotowych emery- 
tur, 
Niemniej szczegółowo omówiła dele- 
gacja sprawę stosowania redukcji dni 
pracy wpływającą na znaczne obniżenie 


pE ZOO OOO OR OOO RACK OWO, 


Co wyświetlają kina? 


AMOR: „Mąż z urojenia“ i poiski 
film dźwiękowy, 
* ANTINEA: „Więzień z Kajenny*” i 
„ingagi”, 


APOLLO: „Dzieje grzechu”. 
ARENA: „Niepotrzebne dziecko", 
ATLANTIC: „Urwis hiszpański”, 
AS: „Kongres tańczy”, 
: BAJKA: „Banita“ i „ W. daleki 
świat", : 
CAPITOL: „Don Kichot". 
CASINO: „12 krzeseł". 


COLOSSEUM MAŁE: „Marynarz 
słodkich wód" i 2 dodatki. 
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 


Chon jako wynalazcy prochu“. 
` CORSO: „Pod Twoją obron yi 
CRISTAL: „William Desmond wiecz 
ny wróg". 
FAMA: „Józef w Egipcie". 
FILHARMONJA: „King-Kong". 
FORUM: „Ostatnia carowa”, 
GLORIA: „Piraci stepu” i „Romeo i 
Julcia“. 
HELJOS:. „Pod Twoją Obronę". 
HOLLYWOOD: „Król cyganów" i re- 


«ja. 

KOMETA: „Miłość złoczyńcy" i re- 
„wia. 
(. KINO „X”: „Dr. Jekkyl* i dodatki, 


. LOS: Od 4 dla młodzieży „4 ucieki- 
"mierów". Od 8 dla dorosłych „Godzina 


z Tobą”, 


LUX: „Katarzyna I”. 
MAJESTIC: „F. 13". 
(ESKADRA 


majestic 
N. Świat 43 
P, 6, 8, 10 


Wielki JUNAKÓW) 
H A SEV W rol. głów. 
pge GINA MANES 


Ba po t 


I GASTON MODOT 
ytw. „UNITED ARTISTS". 


ada 


yższy Instytut 


w Paryżu 


Ii, 


Wyższy Instytut Robotniczy składa 
się z dwóch działów pracy: 

1) „Collèges du travail” (Kollegja pra- 
'cy), które mają za zadanie kulturę o- 
śólną, przygotowującą niejako do zro- 
zumienia wykładów i pracy samodziel- 
nej, stosuje się tu wyłącznie system ko- 
respondencyjny. Rozpoczęły one naukę 
od języka francuskiego, historji ekono- 
micznej i społecznej, geośrafji ekonomi- 
cznej, matematyki, prawodawstwa i his- 
torji ruchu robotniczego, Rozporządza- 
ją już one serjami po 20 lekcyj, stano- 
wiących całkowity kurs przedmiotu, pi- 
sanych na maszynie; Ćwiczenia, odpo: 
wiadające każdej lekcji, są popraw'ane 
Przez profesorów, opatrzone uwagami 
i zwracane uczniom regularnie. 

2) Institut Supérieur Ouvrier  (Lasty- 
tut Robotniczy) rozporządza lokalem 

onfederacji Pracy (211 rue Lałayette) 


Robotniczy 


MASKA: „Skippy* i „Romeo i Julcia'. 

MEWA: „Mężczyźni w jej życiu” i 
„Noce paryskie”. 

MIEJSKI: „Karjera kelnerki“, 


vroin MIE JSKI 
Karjera Kelnerki 


Udział biorą: 


CONSTANCE BENNET — NEIL HAMILTON 
LOWEL SCHERMAN 


Wł. NATIONAL. NADPROGRAM 
„KINOTEATR MŁODZIEŻY 4.15” 


Codziennie jeden seans punktualnie 4.15 pp. 
„Schowajcie swe smutki” i dodatki, 
Ceny miejsc dla młodz. i dla dzieci po 60 gr. 


NOWY SPLENDID: „Orły na uwięzi* 

NOWA TOMBOLA: „Wyrok morza“ 
i „Zwarjowana noc“, 

KINO PAN: „Królewski 
i dodatek. 

PETIT TRIANON: „Ja w dzień ty w 
nocy“ i dodatki. 

PRAGA: „Dzika dziewczyna” i rewja. 

RAJ: „Frankenstein“. 

RIVIERA (Leszno 2): 
ska“ i „Z dnia na dzień”, 

ROXY: „Harry Piel królem podziem- 
nego świata”. 

STYLOWY: „Kawalkada”. 

TON: „Odmęt ulicy”. 

UCIECHA: „Syn dżungli“ i dodatki, 
ESS 


RZYCHODNIA SPECJALNA 


2 D. GISERA 


B, Asystenta Kliniki Berlińskiej 
CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego) 


WENERYCZNE (specjalnie chroniczne), 


skórne, pęcherza, nie- 
moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobie- 


kochanek” 


„Bestja mor- 


anie. Djatermia. Sollux, Lampa kwarcowa, _ 


d 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł. 


amab eenaa- 


i organizuje tam wykłady. W roku tbie- 
giym były wykłady ekonomii, prawo- 
dawstwa robotniczego, historji ruchu 
robotniczego, wreszcie sztuki i literatu- 
ry, Wszystkie wykłady w streszczeniu 
są odbite na maszynie na użytek słu- 
chaczy. 

' Pod wpływem akcji, rozpoczętej w 
Paryżu, prowincja objawiła swą goto- 
wość współpracy: Związki departamen- 
talne Rhóne, Ferault,  Meurthe-et-Mo- 
selle ufundowały stypendja dla swych 
członków, a w szeregu miast powstały 


„kollegia. Ta decentralizacja pracy przy- ' 
gotowawczej jest pożądana, bo odo:ąży 
Paryż, oczywiście plan jej będzie uzgo- 


dniony z centralą. 


Niemożliwem jest konstatować już 
tezullaty tego pierwszego okresu szkol- 
nego, jeden z profesorów wyraził jed- 
mak następujące zdanie: „Rzadko mi się 


się zarobków pracowników  nieetato- 
wych. 

Po przemówieniach ze strony delega- 
cji zabrał głos p. Minister, stwierdza- 
jąc, że dokonywane zwolnieria pracow 
ników są nieuniknionem następstwem 
sytuacji finansowej, w jakiej znajduje się 
P. K. P., nie mają one jednak charakte- 
ru masowej redukcji; ma on nadzieję, iż 
najbliższa przyszłość pozwoli na znacz- 


ne ograniczenie liczby zwolnień. * 


Z. dalszych oświadczeń ministra wy- 
nika, że wszelkie opisane przez delega- 
cję niewłaściwości i krzywdy, wyrządza- 
ne pracownikom przy okazji dokonywa- 
nia redukcji, nie odpowiadają intencjom 
wyższych władz kolejowych, oraz nie 
odpowiadają jego zarządzeniom. 


Minister oświadczył kategorycznie, 
że niema mowy o tem, aby redukcja 
być przeprowadzana pod kątem widze- 
nia niechęci do jakiegokolwiek związku 
zawodowego lub też, by mogli być zwal- 
niani pracownicy z tytułu swej działal- 
ności lub przynależności do organizacyj, 
działających w ramach legalności. Po- 
dobnie, jeżeli chodzi i o mniejszości na- 
rodowe na Kresach (gdyż, jak delega- 
cja wskazała, redukcja wymierzona jest 
niejednokrotnie przeciwko tym mniejszo 
ściom). P. minister przyrzekł szczegóło 
wo zbadać wszystkie przedstawione mu 
przez Związek wypadki niesprawiedl:- 
wej redukcji i wydać stosowne zarzą 
dzenia, któreby  naprawiły omyłki, 
względnie niesprawiedliwości, popełnio- 
ne przez organą administracji kolejowej. 
Pracownicy, niesłusznie przeniesieni w 
stan nieczynny — będą przywróceni do 
służby. 
Przyrzekł również minister rozpatrzyć 
sprawę odmawiania pracownikom Ko- 
misyj lekarskich. 
W sprawie redukcji dni pracy mini- 
ster zakomunikował, że zabronił Dyrek- 
cjom stosowania redukcji dni pracy w 
większym rozmiarze, niż przewidują to 
rozporządzenia Ministerjum. 
" W końcu, jeżeli chodzi o pożyczkę na- 
rodową, minister wyjaśnił, że przymus 
nie był stosowany, czego dowodem jest, 
że stosunek procentowy subskrybowa* 
nej pożyczki do poborów pracowniczych 
był różny w poszczególnych dyrekcjach. 
| W każdym zaś razie, oświadczył p, mi- 
| nister, że nie może być mowy o jakich- 

kolwiek prześladowaniach lub repre- 
| sjach z tytułu pożyczki narodowej. 


| 
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Firma „Marmury”w Kielcach 


Od czterech lat zalega 
Robotnicy strajkują 


(Kor. 


Stosunki panujące w kieleckich za- 
kładach przemysłowych są jaskrawym 
przykładem lekceważenia przez właś- 
cicieli wszelkich obowiązujących „jesz- 
cze“ ustaw w dziedzinie socjalnej. 

I tak firma Sp. Akc. Granitu „MAR- 
MURY“ zalega od 4-ch (1) lat z wy- 
płacaniem zarobków robotniczych i 
wszelkie interwencje kończą się OBIE- 
CANKAMI bez rezultatów. 

Doszło do tego, że robotnicy zaskar- 
żyli swoje pretensje do sądu państwo- 
wego i uzyskali nakazy egzekucyjne, ale 
KOMORNIK OD DWÓCH LAT TRZY- 
MA JE U SIEBIE I NA ZAPYTANIE 
ROBOTNIKÓW, KIEDY  WYEGZE- 
KWUJE ZASKARŻONE KWOTY, TŁO 
MACZY SIE. TRUDNOŚCIAMI W 
PRZEPROWADZENIU EGZEKUCJI 

Zaznaczamy, że robotnicy wszelkie 
koszty egzekucyjne uiścili komornikowi 
zgóry. Zwracanie się robotników do 


z wypłatą zarobków 


już trzeci miesiąc 


wł.) 


Inspekcji Pracy też nic nie pomąga, bo- 
wiem zastępca tut. Inspektora Pracy, p. 
JANICKI, wykazuje brak jakiejkolwiek 
orjentacjji w ustawodawstwie robotni- 
czem, dopuszczając przez to do lekce- 
ważenia przez pracodawców jego włas- 
nych rozporządzeń. 


/ ROBOTNICY, ZATRUDNIENI WE 
WSPOMNIANEJ FIRMIE, STRAJKU- 
JĄ TRZECI MIESIĄC CELEM WY- 
MUSZENIA W TEN SPOSÓB WYPŁA 
CENIA IM NALEŻNYCH Z TYTUŁU 
ROBOCIZNY KWOT I OŚWIADCZA- 
JĄ, ŻE W TYCH WARUNKACH DO 
PRACY NIE WRÓCĄ, BO IM SIĘ NIE 
OPŁACA ZA DARMO Arin 

TĄ DROGĄ ZWRACAJĄ SIĘ DO 
KOMPETENTNYCH CZYNNIKÓW W 
STOLICY (O ZMUSZENIE FIRMY 
„MARMURY“ DO WYPŁACENIA ZA- 
ROBKÓW. 


EPT WARE DZ EO BA AED TO a a POWER KOGO EPE DAO AORCIEDOE RK 


Zamachy samobójcze 


23-letnia Józefa Kuderska napiła się 
esencji octowej. 

W AL Zielenieckiej kobieta niewia- 
domego nazwiska i adresu, lat około 
45-ciu, otruła się nieznaną substancją. 


18-letnia Irena Sabulska, służąca, na- 
piła się esencji octowej. 

19-letni Stanisław Szczygielski, bez 
pracy, otruł się kwasem solnym na rogu 
ul Nowogrodzkiej i Pankiewicza. 


Wypadki samochowe 


Na ul. Żelaznej samochód najechał na 
22-letniego Mieczysława Słotwińskiego, 
robotnika, pchającego wózek. S, doznał 
wstrząśnienia mózgu. 


Na rogu ul. Elektoralnej i Zimnej mo- 


Spis poborowych 


Dziś, w kolejnym dniu spisu poborowych 
ur. w r. 1918, zamieszkałych stale w War- 
szawie oraz przebywających w tym czasie 
w stolicy, a niemającym stałego miejsca 
zamieszkania w kraju, winni stawić się w 
wydziale wojskowym zarządu miejskiego 
przy ul. Florjańskiej 10 w godz. od 9 do g. 
12, poborowi zamieszkali na terenie VII 
komisarjatu P. P., nazwiska których roz- 
poczynają się od liter A do G włącznie. 


m A 


SPO 


RTOWE 


tocykl potrącił 22-letnią Józefęe Zienkie- 
wiczównę, służącą. 

Na ul. Puławskiej samochód potrącił 
15-letniego Aleksandra Burzyckiego. 

Na ul. Marszałkowskiej dostał się pod 
samochód 26-letni Jan Jargołkowski, ro- 
botnik. 

Na rogu ul, Przemysłowej i Czernia- 
kowskiej samochód przejechał 7-letniego 
Stanisława Stodólnego. Chłopiec doznał 


złamania obu kości lewego podudzia, 


Wypadek kolejowy 


Na ul. Puławskiej, z wagonu kolejki 
Grójeckiej wypadła 34-letnia Stanisława 
Karkiewiczowa, bez zajęcia. Poszwanko- 
waną przewieziono na stację Pogoto- 
wia, gdzie lekarz stwierdził potłuczenie 
czoła i powiek prawego oka. ` 


Dzisziejsza sensacja piłkarska w Warszawie 


Dziś o godz. 12,30 rozegrany zostanie 
w Warszawie na boisku Skry sensacyj- 
ny mecz piłkarski o robotnicze mi- 
strzostwo Polski pomiędzy mistrzem ro- 
botniczym Gdańska „LANGFUHR' a 
robotniczym mistrzem -Warszawy 
„SKRĄ”. Mecz wywołał zrozumiale 
zainteresowanie, Poraz pierwszy bo- 


REKORD POLSKI LOKAJSKIEGO 
NIE ZOSTANIE UZNANY, 


Ustanowiony w ub. niedzielę rekord 
Polski w rzucie oszczepem oburącz 
| przez Lokajskiego nie zostanie uznany 
| ze względu na nieprzepisową wagę 
oszczepu. 


zdarzało na końcu kursu stwierdzić ta- 
kie zrozumienie wykładów i taką znajo- 
mość przedmiotu, zdobytą własnym wy- 
siłkiem”. Istotnie, conajmniej 30 słucha- 
czy nauczyło się pracy samodzielnej w 
bikljotece Instytutu, czego dowodem 
stały wzrost ilości wypożyczanych ksią- 
żek naukowych, Od początku zachęca- 
no do dyskusji, ograniczając ją jednak 
ściśle do poruszanego tematu, bez wy- 
kiaczania na pole wypadków aktual- 
rych. 

Wybór wykładowców był nader sta- 
ranny, z jednej bowiem strony chodzi- 
ło o to, aby ich ideologja nie podlega- 
ła wątpliwości, z drugiej zaś, aby umie- 
li odnosić się do słuchaczy po koieżeń- 
sku, jak towarzysz do towarzysza, stwa 
rzając nastrój serdecznej współpracy. 
Oczywiście kompetencja i umiejętność 
wykładania należały również do wa- 
runków. . 

Duszą tej nowej instytucji jest zasłu- 
żony wielce tow. prof. Zoretti, a cały 
trud kierownictwa technicznego íi mo- 
ralnego spoczywa na barkach znanych 
działaczy ze szkolnictwa powszechne- 
go małżonków Leiranc, 

Rozchód w roku ubiegłym przewyż- 


wiem niemieccy sportowcy z robotni- 
czych gdańskich klubów sportowych 
biorą udział w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo Polski, jako członkowie Polskiego 
Związku Rob. Stow. Sportowych. 
Pozatem „LANGFUHR* należy do 
czołowych klubów Wybrzeża Bałtyckie- 


go 


KOMITET ROZDAWNICTWA NART 
DZIECIOM. 

W Warszawie zawiązany został ko- 
mitet rozdawnictwa nart dzieciom pod 
nazwą „Koronard', Celem towarzystwa 
jest opieka nad rozwojem narciarstwa 
wśród dzieci i udogodnienia spędzania 
teryj zimowych w górach, W czwartek 


szył przewidywany budżet z powodu 
wydatków inwestycyjnych (urządzenie 
lokalu, książki, pomoce naukowe) wy- 
niósł on 116.785 fr; w roku bieżącym 
nie przewyższy asygnowanej przez Kon- 
federację Pracy sumy 100.000 fr., a mia- 
nowicie: wykłady 65.000 fr., lokal 10.000 
fr., książki i pisma 3,000 fr,, utrzymanie 
biura 8,000 fr., konspekty kursów 19000 
fr, nieprzewidziane wydatki 4.000 fr. *) 

Plan kursów na bieżący rok szkolny 
obejmuje następujące przedmioty: eko- 
nomja, historja ruchu robotniczego we 
Francji, prawodawstwo robotnicze, hi- 
storja ekonomiczna i społeczna, geogra- 
fja ekonomiczna, historja techniki prze- 
mysłowej, cywilizacja Wschodu, Rosji 
i Ameryki, Sztuka i Literatura, pro” 
gramy i metody nauczania, nauka języ- 
ka francuskiego, języki obce, esperanto. 
oraz kurs jęz. francuskiego dla cudzo- 
ziemców. Wpisowe za każdy kurs wy” 
nosi 30 fr., konspekt pisany na maszy” 
nie 20 fr. 

Iza Zielińska. 


*) Dane, zaczerpnięte ze sprawozdania, 
złożonego na kongresie Konfederacji Pra- 
cy 26—29 września r. b. 


Po zakończeniu tych zawodów odbę- 
dzie się mecz o wejście do klasy A Pod- 
okręgu Robotniczego pomiędzy CZAR- 
NYMI a HAPOELEM. 

Następnego dnia, t, jj w niedzielę, 
gdańszczanie wyjeżdżają do Łodzi, gdzie 
spotkają się z robotniczym mistrzem 
Łodzi, Widzewem. 


odbyło się w Warszawie, w lokalu Pań- 
stwowego Urzędu W. F. zebranie orga- 
nizacyjne, podczas którego załatwiono 
cały szereg spraw przed nadchodzącym 
sezonem. Przewodniczącym komitetu 
jest p. Kornel Makuszyński. 

PISMO SPORTOWE NA EMIGRACJI. 

W Paryżu rozpoczął wychodzić pol- 
ski tygodnik sportowy pod tytułem 
„Sportowiec”, przeznaczony dla licz- 
nych organizacyj sportowych polskich 
we Francji i Belgji. Obok tego liczna 
prasa codzienna polska na emigracji we 
Francji i Belgii prowadzi bardzo obszer* 
nę działy sportowe, 

OTWARCIE LODOWISKA SZTUCZ- 
NEGO W KATOWICACH. 

Na dzień 1 listopada przewidziane zo* 
stało otwarcie sztucznego lodowiska w 
Katowicach, przyczem już w drugiej po- 
łowie listopada projektowane są roz- 
maite imprezy sportowe. W grudniu 
przyjadą do Katowic zespoły hokejowe 
z Kanady, Wiednia i Pragi, oraz kilku 
znanych łyżwiarzy z Sonją Henie i 
Schafferem na czele. ` 
'WALNE ZGROMADZENIE W.O.ZA. 

Dziś o godz. 18,30 w lokalu Prądu 
(Tamka 37) odbędzie się doroczne wal- 
ne zgromadzenie Warszawskie Okręgo- 
wego Związku Atletycznego. 

OTWARCIE PŁYWALNI AZS. 

© W niedzielę nadchodzącą odbędzie się o- 
twarcie pływalni zimowej warszawskiego 
AZS w Domu Akademickim. Za tydzień, 
29 b. m. wyznaczone zostały na tejże pły- 
walni pierwsze w sezonie zimowe zawody 
pływackie przy udziale wszystkich czoło- 
wych zawodników warszawskich. 


L 


Dzisiaj, dnia 21 października, upływa 
sto lat od dnia urodzin jednego z naj- 
zmakomitszych synów Szwecji, wytalaz 
cy i uczonego Alfreda Nobla, który o- 
bok swoich wiekopomnych wynalazków 
wsławił się sporządzeniem najsłynniej- 
szego w świecie testamentu. Testament 
ten sprawił, że rok rocznie oczy całego 
świata zwracają się ku ziemi skandy- 
nawskiej w oczekiwaniu komu z pośród 
pisarzy, uczonych lub polityków przy- 
znana zostanie tak zw. „Nagroda No- 
bla”, życie Alfreda Nobla tem jest zna- 
mienne, że większą jego część Nobel zu- 
żył na udoskonalanie broni*wojennej, a 
zamknął to życie wielkim czynem na 
rzecz pokoju. > 

Ojciec Alfreda, Emanuel Nobel, za- 
słynął tem, że wynalazł nitroglicerynę, 
jederr z najgroźniejszych materjałów 
wybuchowych, mający jeszcze obecnie 
ogromne zastosowanie w technice, Po- 
nadto wynalazł on miny podwodne. 
Wśród bliższych znajomych uchodził za 
dziwaka. Pewnego razu wyraził się, że 
pracuje nad wynalazkiem, który na sto 
lat uczyni go „dyktatorem wojny i po- 
koju” na całym świecie. Gdy próby je- 
go zostały uwieńczone powodzeriiem i 
wynalazł nitroglicerynę, imię jego stało 
się głośne na całym świecie, ale dyk- 
tatorem wojny i pokoju jednak nie zo- 


Wystawy i Muzea 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI, 
(Królewska 13). Międzynarodowa Wysta- 
wa Dtzeworytów. 

TOW. ZACHĘTY SZTUK PIĘKNY" 
(tiae Małachowskiego 3): Wystawa „Gru 
py Dziesięciu* z Krakowa. 

SALON  GARLIŃSKIEGO (Mazowiec- 
ka 8): Ostatnie dni jubileuszowej wysta- 
wy drzeworytów Władysława Skoczylasa. 

ŻYD. TOW. RZEWIENIA SZTUK 
PIĘKNYCH (Wierzbowa 7): Wystawa 
prac Romana Rozentala z. Paryża. 

PAŃSTWOWE ZBIORY SZTUKI 
(godz. 10 — 15): Kamienica Baryczków 
— Galerja Sztuki Polskiej XIX i XX wie- 
ku. Zamek królewski i Pałac w Łazien- 
o otwarte codziennie z wyjątkiem wtor 
ów. 

MUZEUM NARODOWE (godz. 11 — 
15): Podwale 13, We wtorki malarstwo 


polskie, w czwartki malarstwo obce, codz. | 


z wyj. poniedziałków . Muzeum. Wojska. 
Al 3 maja. W środy, piątki, soboty, nie- 
dziele wystawa sztuki zdobniczej. 

* MUZEUM ETNOGRAFICZNE przy 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa otwarte 
codz. z wyj. poniedziałków w godz. 10—14 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE im.E. 
Majewskiego, Pałac Staszica, otwarte w 
środy, piątki i niedzielę w godz. 10—14. 

MUZEUM KOLEJOWE Ministerjum 
Komunikacji (N. Zjazd 1) otwarte we 
wtorki, czwartki, niedziele i święta w godz 
* 10 — 14. 

MUZEUM RZEMIOSŁ I SZTUKI STO 
SOWANEJ (Chmielna 52) otwarte co- 
dziennie 10 — 15. 

MUZEUM ORDYNACJI  KRASIŃS- 
KICH (Okólnik 9). Zbrojownia i pamiąt- 
ki epoki napoleońskiej, galerja obrazów, 
skarbiec otwarte codz. 10 — 14. 


MUZEUM HYGJENY przy Państwo- , 


wym Zakładzie Hygjeny (Chocimska 24) 
otwarte codz. 10 — 15. 

PAŃSTWOWE MUZEUM  ZOOLOGI- 
CZNE (Uniwersytet) otwarte w niedzie- 
le o godz. 10 — 13 i czwartki Í0 — 14. 


stał.. Dyktatorami zostali nadal iabry- 
kanci broni, 

Wynalezienie nitrogliceryny przez 
starego Nobla pochłonęło niemało ofiar. 
Dria 3 września 1864 wyleciało w po- 
wietrze laboratorjum Nobla pod Sztok- 
holmem, w którem wyrabiano nitrogli- 
cerynę. Zginęło przy tej eksplozji 5 o- 
sób, a w tej liczbie jeden z synów No- 
bla, brat Alfreda, Emi. W roku 1866 

| wyleciał w powietrze statek, który 
wiózł ładunek nitrogliceryny, a w tym- 
że roku nastąpiły wybuchy składów ni- 
| trogliceryny w Sydney i San Francisko 
| oraz fabryka dynamitu nad Łabą. 

Prace starego Nobla kontyruował je- 
go trzeci syn, Alfred. Emanuel Nobel 

| po wypadku, który pozbawił go naj- 


oraz po niepowodze- 
niach materjalnych, poczuł się niezdol- 
nym do dalszej pracy i usunął się w 
cień. 

Pierwszym wynalazkiem Alfreda No- 
bla był zapalnik, a w roku 1867 wyna- 


młodszego syna, 


| lazł on dynamit, Wszystkie państwa 
| na wyścigi urządzały u siebie fabryki 
|-dynamitu i Alfred Nobel kilka lat spę- 
| dził ra podróżach inspekcyjnych, zwie- 
dzając, fabryki eksploatujące jego wy- 
nalazek, 

Nobel po powrocie z podróży poświę 
cił się dalszej pracy nad udoskonale- 
niem materjałów wybuchowych.* Przez 
zastosowanie collodium ulepszył on dy- 
namit i nową substancję nazwał „gu- 
mą wybuchową". Była ona po raz pier- 
wszy stosowana przy przebijaniu tunelu 
św. Gotharda. 

W dalszym ciągu wynalazł Nobel 
proch bezdymny, oraz nowy materjał 
wybuchowy, który nazwał  balistytem. 
Prawo ua eksploatację balistytu sprze- 
| dawał on wszystkim  zgłaszającym się 
do niego państwom. Gdy udzielił tego 
prawa także Włochom, popadł w za- 
targ z rządem francuskim, bowiem sto- 
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Francją a Włochami 
Do- 


sunki pomiędzy 
były wówczas bardzo naprężone. 
szło do tego, że Nobel musiał zlikwido- 
wać swoje mieszkanie, które od 18 lat 
zajmował w Paryżu na bulwarze Mała- 
chowa i przeniósł się do San Remo we 
włoskiej Rivierze, gdzie wybudował so- 
bie willę, którą nazwał „Mio nido” 
(moje gniazdo). 

Dopiero w ostatnich latach swego ży- 
cia Nobel wrócił do ojczystego kraju, 
gdzie osiedlił się w Bjórnborgu. Ale i tu 


' cował mad nowemi wynalazkami. Prze- 


wodnią myślą jego wynalazków było 
doprowadzenie wojny do absurdu. „Mo 
je zakłady prędzej położą kres wojnom, 
kongresy pokojowe, 
nie- 


aniżeli wszystkie 
mawiał — tego dnia, gdy dwie 


; przyjacielskie armje staną naprzeciwko 


siebie i w ciągu sekundy wzajemnie się 
zniszczą, wszystkie narody wstrząsną 
się i rozbroją swe armje*. 

Było to tragedją tego człowieka, że 
nie mógł on dzitła swego doprowadzić 
do końca, ale większą tragedją jest to 
bezwątpienia dla całej ludzkości. 

Gdy Nobel poczuł zbliżającą się 
śmierć, udał się po raz pierwszy po po- 
radę do lekarzy. I jakież było jego 
zdziwienie, gdy lekarz dla ulżenia jego 
bólom sercowym zaordynował — nitro- 
glicerynę! | 

Dnia 10 grudnia 1896 r. znaleziono go 
martwego w jego pracowni, Otwarcie 
testamentu było sensacją dla całego 
świata. Cały swój olbrzymi majątek 
Nobel zapisał na cele naukowe. Dalecy 
krewni usiłowali testament obalić, ale 
to się im nie udało. W ten sposób zmar- 
ły wynalazca położył podwaliny pod ın- 
stytucję, głośną na cały świat i znaną 
pod nazwą „Instytutu nagród Nobla“, 

Z zapisu Nobla rok rocznie rozdzie- 
lane są nagrody za najlepsze prace z 
dziedziny literatury, za największe wy- 
nalazki z dziedziny fizyki i chemji, za 
odkrycia na polu medycyny oraz za pra 
ce na polu szerzenia idei powszechne- 
go pokoju. fi 

Nagrody te początkowo wynosiły po 
150.000 koron szwedzkich, obecnie wy- 
noszą po 170.000 koron (około 250.000 
zł.) Z pośród 166 nagrodzonych 39 na- 
gród otrzymali Niemcy, 27 — Anglicy 
(wraz z Kanadą i Indjami), 25 — Fran- 
cuzi, 15 — Amerykanie, 12 — Szwedzi, 
7 — Holendrzy, 6 — Szwajcarowie, 3 — 
Austrjacy, 5 — Włosi, 4 — Belgijczycy, 
3 — Hiszpanie, 3 — Polacy (Sienkie- 
wicz, Reymont i Curie-Skłodowska), o- 
raz 1 Rosjanin. Ponadto nagrody przy- 
znano Instytutowi Prawa Międzynaro- 
dowego, Międzynarodowemu Biuru Po- 
kojowemu w Bernie oraz Międzynaro- 
dowemu Komitetowi Czerwonego Krzy- 
ża w Genewie. ; | 


nie spoczął na laurach, lecz wciąż pra- 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Ogłoszenia drobnejtepiany. meble, prze- 
—_---- o .---lfrobienie materaca lub 


ozetki 10 złotych, za- 
| broad i Stolar-|kładam firanki, okno 
nia byłego podmaj-|złoty, kroję pokrowce, 


j strzego Łazienek Kró-|dekoracje, gotowe tap- 


U 


lewskich tanio, solid-|czany. Hoża 11, tele- 
nie odświeżamy  for-|fon 870-54. Komorek. ` 


Co graią w Teatrach? 


TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 
sztulka 1. Singera p. t. „Borys Sawinkow*. 
W 12 obrazach zamyka autor życie słya- 
nego terorysty 1osyjskiego. 

TEATR NARODOWY. Dziś „Zemsta 
Fredry. 

TEATR. NOWY. Dziś 
„Świt, dzień i noc“. 

TEATR LETNI gra sensacyjną komedję 
satyryczną Anatola Sterna „Szkoła genju- 
szów”. 3 

TEATR POLSKI. Dziś jedna z niegra- 
nych w Polsce komedji Szekspira „Miarka 
za miarkę”. 

W sobotę i niedzielę o godz. 3.30 popoł. 
pc cenach zniżonych „Sprawa , Dantona". 


TEATR MAŁY. Dziś 


duet miłosny 


TEATR „CYGANERJA'. Ostatnie dni 
rewji „Miłość, młodość i spółka“ z Pogo- 
rzelską i Brochwiczówną na czele. 

TEATR „REX“. Dziś rewja „Dzieje 
Śmiechu“ z  Mankiewiczówną, Halama, 
Dymszą, Krukowskim i Lawińskim. 

„NOWA KOMEDJA”. Dziś nowa kome- 
dja Marjane Hemara p. t. „Firma”. W ro- 
lach głównych Modzelewska i Jaracz. 

TEATK KAMERALNY. Ciesząca się 
wielkiem powodzeniem od dnia premjery 
sztuka Ibsena „Wróg ludu* z Adwentowi- 
czem w roli głównej jest grana codzien- 
nie. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Kredytowa 14). 
Dziś o g. 8.15 inauguracyjny program: 
operetka Falla „Piękny sen“, dramat „Sy- 
stem dr. Goudron'*, „Głos człowieczy* i far. 
SA „Julek umie być wdzięczny". > 

PREMJERA PIERWSZEJ POLSKIEJ 
KOMEDJI MUZYCZNEJ W TEATRZE 
„8.30“. Dziś na jubileusz 30-lecia pracy 
scenicznej artysty operetkowego  Juljana 
Maszyńskiego -  Krzewińskiego, teatr 
„8 m. 30“ (Mokotowska 73) występuje z 
premjerą pierwszej polskiej komedji mu- 
zycznej „Yacht Miłości“ (New York Baby) 
z muzyką Fanny Gordon, w opracowaniu 
muzycznem W. Eigera z oryginalnem li- 


! SOBOTA, 21.X. 


7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka. 7,20 | 


Muzyka. 7,85 Dziennik poranny. 7,40 Mu- 
zyka. 7,52 Chwilka gospodarstwa domowe- 
go. 7,55 Odczytanie programu. 11,30 Przė- 
gląd prasy. 11,40 Wiadomości o eksporcie. 
1i,45 Komunikat Min. Opieki Społecznej. 
11,50 Wiadomości bieżące. 11,5% i Sygnał 
czasu. Hejnał. 12,55 Dziennik pofudniowy. 
18,00 Wiadomości meteorologiczne. 15,380 
Wiadomości gospodarcze. 15,55 „Chwilka 
iotnicza”. 16,00 Audycja dla chorych. 16,40 
Lekcja języka francuskiego. 16,55 Koncert. 
17,50 „Przeglad rresy rolniczej”. 18,00 „Za- 
£adnienie programowe Funduszu Pracy". 
18,20. Muzyka lekka. 19,05 Rozmaitości. 


19,25 „Wstęp do Irydjona'. 19,40 Odczyta- _ 


ide programu. 3,45 Dziennik wieczorny. 
20,00 Koncert muzyki lekkiej. 21,00 „Skrzyn 
ka pocztowa techniczna”. 21,20 Koncert 
Chopinowski w wykonaniu Z. Dygata. 22,00 
Odczyt w języku angielskim „Curie-Skło- 
dowska w laboratorjum i w domu“. 22,15 
Wiadomości sportowe. 22,25 Fragment z 
kabaretu lit. i muzyka. 23,00 Komunikaty. 
23,05 Muzyka taneczna. 


jedna z najlep- 
szych komedji Tadeusza Rittnera „Lato“. 
l 


brettem J. Krzewłńskiego i L. Brodsió» 
skiego w reżyserji W. Zdzitowieckiego. 

TEATR „PRASKIE OKO". Dziś premje- 
ra nowej rewji w 20 obrazach p. t. „Prosto 
z mostu“. 

TEATR POPULARNY (Prage, Zamoj- 
skiego 20). Códziennie „Nad przepaścią”. 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie „Upiór Warszawy”. 

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5]: „Wiosna, jesień, zime”, 

DOM ŻOŁNIERZA: „Córka pułku”, kome- 
djo-opera w 4 aktach. 

STUDJO 14ATRALNE IM. ŻEROM- 
SKIEGO, żoliborz, Suzina 4. Gra codzien- 
nie o g. 20-ej „S 245 KK“ Jana Leszczyń- 
skiego. 

SALA KONCERTOWA T. 0. N. (ul. 
Trębacka 10) dziś o godz. 8 wiecz. koncert- 
raut, na rzecz Bratniej Pomocy Słuchaczów 
Studjum Operowego T. O. N. z udziałem 
Haliny Gustowskiej (mezzosopran), Heleny 
Korffówny (sopran), oraz Edwarda Wejsi- 
sa (tenor). £ 

Przed koncertem red. Wł. Fabry wygłosi 
rrelekcję p. t. „Wesoły pamiętnik wielkie- 
go tenora". ; 

RECITAL ŚPIEWACZY W KONSER- 
WATORJUM. Dziś, w sobotę 21 b. m. daje 
recital śpiewaczy w sali Konserwątorjum 
toda utalentowana śpiewaczka Ludmiła 
Szretter, która przy akompanjamencie St. 
Gawdzińskiego wykona wielce interesujący, 
i urozmaicony program. i ; 


Teatr „839“ 


(Mokotowska 73) 
Telefon 9—98-98 


Dziś (sobota 21) o 8 m 30 
wielka jubileuszowa premjera“ 
na 30-lecie pracy scenicznej - - 


Juljana Maszyńskiego-Krzewińskiego ` 


YACHT MIŁOŚCI 
(„New York Baby) - 
pierwsza polska komedja muzyczna 
Fanny Gordon, J, Krzewińskiego, L. Brodzińskiego 
i H. Eigera (oprac. muz.) 
Na czele zespołu: H. Makowska, O. Obarska, 
M. Wawrzkowicz i St. Korab-Laskowski. 
Reżyserja W. Zdzitowieckiego 
Bilety od 1 zł. w kasie teatru od 10-2 i od 5-ej pp 


Co usłyszymy w radio? 


NIEDZIELA 

"9.00 Sygnał czasu. 9.05 Gimnastyka. 9.20 
| Muzyka z płyt. 9.35 Dziennik Poranny. 

9.40 Muzyka. 9.50 Chwilka Gospodarstwa 
9.58 Program. 10.00 Transmisja z Pozna- 
nia. 11.45 Muzyka religijna. 11.57 Sygnał 
czasu, Hejnał. 12.05 Program. 12.10 Wia- 
domości meteorologiczne. 12.15 Poranek z 
Filharmonji. 13.00 Pogadanka „Odzież a 
zdrowie“. 13.12 Dalszy ciąg pcranku. 14.00 
„Polityka zbożowa Państwa'. 14.15 Odczyt. 
14.25 Polskie pieśni w wyk. 15.00 „O= 
patrzmy sady przed zimą”. 15.20 Transmi- 
sja ze Liwowa. 15.45 Końcowy fragment 
meczu ligowego piłki nożnej „Ruch*. 16.00 
Program dla dzieci. 16.30 Arje w wykona- 
niu wielkich artystów. 16.45 Fragm. z po- 
wieści „Wierzby nad ` Sekwaną“. 17.00 
„Dysk i książka”. 17.15 „Małopolska pieśń 
ludowa“. 18.00 Słuchowisko. 18.40 Muzyka 
taneczna. 19.00 Wiadomości bieżące. 19.05 
Rozmaitości. 19.30 „Co się dzieje na świe- 
cie". 19.45 Program. 19.50 Muzyka lekka. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Odczyt. 
21.15 „Na wesołej lwowskiej fali". 22.15 
Wiadomości sportowe. 22.25 Muzyka tane- 
czna. 


Wspomnienia 


WACŁAW KORAL: „PRZEZ PAR- 
TJE, ZWIĄZKI, WIĘZIENIA I SYBIR“, 

Wspomnienia drukarza z działalności 
w ruchu socjalistycznym i zawodowym. 
Str. 268, Skład Główny: Zw. Zaw. Druk. 
i Pokr. Zaw, w Polsce, Oddział Warsza- 
wa, Warszawa 1933. 


W. przedmowie do swych „Wspom- 
sień” tow. Koral zaznacza, że pragnął 
„utrwalić przeżycia oraz skromną dzia- 
talność szarego szeregowca sprawy ro- 
botniczej, których jest wielu, a którzy 
nie mają możności się wypowiedzieć”. 

Zamiar bardzo chwalebny, godny szcze 
rego poparcia, pod jednym wszakże wa- 
runkiem, by ci „szarzy szeregowcy'” 
mieli istotnie coś do powiedzenia, by 
nie wypowiadali się dla samego mówie- 
tia. Ale pod tym względem nasz juki- 
lat — „Wspomnienia“ obejmują okres 
1898 — 1928 r. — może mieć sumienie 
spokojne: ma on rzeczywiście iadną 
przeszłość za sobą i jeżeli skromnie na- 
zywa siebie szarym szeregowcem, to 
przecież tacy szarzy szeregowcy tworzą 
przednią straż klasy robotniczej i pro- 
wadzą ją do zwycięstwa, a tem sąmem 


O 


drukarza 


| zdobywają najpiękniejszą szarżę w ru- 

| chu robotniczym, 

| „Starałem się pisać prosto i szczerze 
— zwierza się dalej autor — patrząc na 
zdarzenia z punktu widzenia uświado- 
mionego robotnika i gorliwego wolen- 
nika Socjalizmu; pisać bezstronaie, bez 
osobistych wycieczek i uprzedzeń do 
kogokolwiek, lecz z pewnym krytycy- 
zmem w stosunku do działalności 
których osób“. + 


nie- 


I zapowiedź tę spełnia, W słowach 
prostych, „robociarskich”, maluje przed 
nami dzieje swego życia na tle stosun- 
ków politycznych i społecznych swej 
epoki. Już jako 17-letni chłopiec bie- 
rze udział w konspiracyjnym ruchu za- 
wodowym drukarzy; w rok później u- 
czestniczy w ŝtrajku drukarskim; jedzie 
do Niemiec z chęci „zobaczenia szer- 
szych horyzontów”, w Berlinie styka się 
zd ziałaczami S, D. K. P. i L. i wstępuje 
do tej partji; po powrocie do Warsza- 
wy staje do konspiracyjnej roboty poli- 
tycznej, zakłada drukarenkę i po pew- 
nym czasie wraz z całą prawie organi- 
zacją dostaje się do więzienia, a na- 


stępnie na Sybir (ta część książki przy- | 
nosi dużo ciekawego materjaiu z dzia- 
łianości S. D. w Warszawie); dalej nasz 
„Sybirak“ daje barwny opis pobytu na 
wygnaniu, skąd ucieka do Warszawy, a 
następnie do Krakowa. Kewolucja 1905 
r. zastaje go ponownie w Warszawie, 
gdzie poznaje znanych działaczy esdec- 
k.ch (Warski, Rotsztadt, Marchlewski, 
Radek) i bierze udział w ruchu zawodo- 
wym. 

Tu warto przypomnieć pewien szcze- 
gii. W ciągu 1905 r. druliarze większo- 
ścią głosów powołali do życia partyjny 
związek drukarzy pod egidą esdeków, 
wbrew P, P, S., która była za bezpar- 
tyjnością związku. W dwa lata później 
wszechrosyjski zjazd drukarski w Hel- 
simgłorsie uchwalił, że drukarze mają 
¿ię organizować w związkach bezpartyj- 
rych; na mocy tej uchwały związek war- 
szawski (esdecki, nielegalny) połączył 
się z legalnym związkiem... endeckim! 
Nie chcieli bezpartyjnego związku z P. 
P, S., a skończyli na „bezpartyjnym“ 
związku endeckim. 

Za okupacji niemieckiej tow. Koral 
rozwija żywą działalność zawodową; 
jest współtwórcą nowego związku i 


przeprowadza dwa strajki, 


W Polsce Niepodległej staje się kar- 
nym członkiem P, P. S. i nadal poświę- 


ca się umiłowanej pracy zawodowej. 
Ale nie bez goryczy pisze autor o pierw- 
szym strajku drukarzy w r. 1919: „Strajk 
ten był pierwszym strajkiem w Nie- 
podległej Polsce, lecz stosunek kapita- 
listów do pracy nie zmierił się: tak 
jak za czasów caratu rząd zaareszto- 
wał zebranie Związku za chęć uo straj- 
ku, jak w 1918 r. władze okupacyjne 
aresztowały i więziły pracowników nie- 
mieckiej drukarni państwowej, tak teraz 
czynił to samo rząd polski z pracowni- 
kami drukarni „Królestwa Polskiego”... 
Wynika z tego, że i w niepodległej Pol- 
sce robotnicy muszą w dalszym ciągu 
walczyć z całą energją o chleb i wol- 
ność, jak za dawnych czasów”. 

Nawoływanie robotników do walki 
o chleb i wolność, o socjalizm, jest myślą 
przewodriią całej książki, jak było i jest. 
myślą przewodnią życia jej autora. 

To ideowe podłoże „Wspomnień“, 
oraz bezinteresowność i czystość pobu- 
dek ich autora — uwalnia nas od po- 
trzeby krytykowania wielu jego sądów 
i uwag. Nikt z nas nie zgodzi się np. 
na jego twierdzenie, że hasła antynie- 
podległościowe S. D. i lewicy P, P. S. 
były praktyczniejsze i realniejsze, niż 
hasło niepodległości, gdyż właśrie ha- 
Šlo pozornie najmniej realne okazało 
się najrealniejsze. To, że Polska nie- 


podległość swą zdobyła na gruzach ca- 
ratu, wcale nie jest argumentem prze”. 
ciw hasłu niepodległości, gdyż jak tow: 
Koral sam przyznaje „nie było chyba 
takich głupców, żeby niepodległość Pol- 
ski chcieli zdobyć bez obalenia caratu”, 
czemu więc pisze, że owe partje anty- 
niepodległościowe miały rację? 3 

Nie możemy też, mimo największego 
wysiłku, ująć historji legjonów w takiem 
jednem, jedynem zdaniu: „Polacy w za- 
borze austrjackim utworzyli legjony ja- 
koby (!) do zdobycia niepodległości Pol- 
ski, do walki z Rosją przy boku państw 
centralnych”. |. 

Ale to są rzeczy mniejszej wagi, le- 
żące na uboczu od głównego szlaku 
„Wspomnień“, po którym kroczy od 
lat najmłodszych nasz od 3 pokoleń „po- 
wiślak”, jak z dumą o sobie pisze ten 
rdzenny i typowy „warszawiak“, tak 
popularny ra terenie robatniczym sto- 
licy. 

, Warszawa robotnicza winna mu się 
odwdzięczyć i  chciwie  pochłaniać 
„Wspomnienia“. Zwłaszcza drakarze 
będą mogli tam oglądać swe dzieje, jak 
w zwierciadle, i przekonają się, ile z te- 
$o czem są dzisiaj, jest z Korala. 

| BOR. 
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Odbito m Drukarni Spółki Nakladowe- Wydawniczej „Robotnik”, Warecka 7. 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne ge. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge 
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droż 


ej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajm 
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